CENY PRENUMEBATT! 
Prenamersta miejscowa jednego wydania baz 


dostawy E 10:50. z dostawą K 1250. — Pranu- 
merala miejucowa obydwu wydań bez dostawy 
K 20'—, z dostawą K 322—. Prenumerata za- 
miejscowa jednego wydania w całem Piń-twie 


Połukiam K 12-50, zx mioj-e. obydwu wyd. K Z8— 
Za saiang adresu dopłaca sią 30 halerzy. 
Cana ogsempieraa wo szemen 60 hal. 
Adrea Redakcyi I Admin: LWÓW, SOKOŁA 6. 
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Jak Anglia umacnia swe wpływy w Gdańsku? 
TOWARY dla Lwowa idą! 


Sny wielko-pruskie. Anglia zamierza wprowadzić w Gdansku walutę równą angielskiej] 
Lwów, 9. styczria. Z»mach Anglików na skarb polski. 

© w roku rewolucyi 1848. który dawno te- Warszawa, 9. styczna. |łuty zagwarantowanej przez Angľę. Waluta ta 

mu. przed wojną, zdawał się czasem grożnej bit- (Telef) (G) Nadeszła tu z Paryża wiadomość |równalaby się walucie ang:etskiej. Gdyby wiado- 


rzy. a dziś wydaje się miniatura. czy Darodyą że obecnie mają się podobno toczyć w Gdańsku |mość ta okazała się prawdziwą, byłby to zamach 
przewrotów poliycznych i spolecznych — Otóż W narady między Anglią a wolnem miastem Gdaii- Angiików na skarb państwa polskiego. 

roku owym postanowiły Niemcy, :ozkruszone na skiem, celem zaprowadzenia w tem mieście wa- 
riedołężne państewka, a zniechęconc da „Burxles- 
tagu“ przekształcić swój związek państw w pań- 


siwo związkowe a rdzeniu centrWistycznym . z ra 

Dziś, po latach z okł-dem sie-z'udziesięciu — 12 wagonów towarów idzie a a Lwowa ! 

wylana się ta sama koncepcya. W -zelako i:.icyś= Warszawa. 9. styczn a. | wa 5 wazonów, do Lwowa 12 wagonów, do Prze- 
tywa wychcdzi teraz nie z pu'tdnioweśo Z CHO- (Telef) (G) W ostatnich dniach wysłano z myśla 3 wagony, a nadto 7 wagonów tytoniu do 


du Niemice, ale z Prus. Nie można tego momen.u Gdańska do Mławy a następnie na m ejsce reze- | Krakowa, dla dyrekcyi monopolu państwowego 
prześlepiać. Jest on bowiem  ch.rakterystyczny zraczenia następujące towary: Ś'edzi do Krako- ' 
nietylko dla obecnych nastrojów ` aspiracyt p'u- 
sk'ch, ale stoj w ścistym zwiazku z ruchem monar- 


chisty r ia i ia hiia " Ó . 
R c odian nei Upadek Berdiańska i Tagan: ogu oczekiwany lada chwiia! 

A Większością 210 przeciw 32 głosom uchwalił Wiedeń, 9. stycznia. |prowadzymy dalej oferzywę. W kierunku Nowo- 
Sejm pruski wniosek trzech partyi rządowych, po- (Telef.) u) Komunikat bolszewicki donos" czerkanwska złamaliśmy opór nieprzyjaciela, ta 


lecający rządowi utworzenie jednolitego państwa W rejonie Winnicy zajęliśmy Lityń i Lipowiec. | południe od stacyi Zapowiedna. Nad dolnym Dot- 
(Einheitssta.t) w porozumeniu z innymi krajami, W rejonie Dźwinogródka zajęły oddziały czer- cem zajęła armia czerwona szereg miejscowości 
niemieckimi. Uchwała ta wywołała odrazu burzą| wone szereg miejscowości, położonych o 30—49 Mp głosy oS TA „PÓWOŁ zach a 
w Monachium, Dreźnie, Stutigarce. Projekt pru- worst na północ. zachód od i3źwinogródka. W wiorst na północ. wschód od uśc a tei rzeki. W 
ski, pomalowany z wierzchu powabną tendencya zejenie Blizaweteradumicjaranniaczerwo.a |"gionie Cz zajęliśmy, Niżne. Czqskuja. _Wrolonie 
P'tryotyczną, nie zdołał nikogo w Niemczech wy- | Stacyę Znamienka, położoną o 35 w vrst na pól- Bo: sk 050% O Eo | OAM 
wieżć w pole. Z wyjątkiem organów czrtrowych mocny wschód od Elzawetgraću. W kierunku |do 35 Worst na Polije gal lej m cJscywo lc: 
mriej, lut więcej oddanych sprawie Ścisłego ze.| Chersonia zajęliśmy rejon stacyi Pletychalki i Wiedtń, 9. stycznia. 
Spolen'a Niemiec, cała frasa południowo-zacha- stacyę Werchowcewo. W kierunku na Metitopol (Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Upadek Ber- 
dnia podkreślta odrazu jedrozzodnie, że nikt nie zajęliśmy Aleksandrowsk, znajdu emy się nal inii | diańska 1 Taganrogu oczekiwaay jest lada chwil: 
chce słyszeć o rozszerzeniu Prus na. całe Niemcy. imieiscowości położonej o 10 wiorst na półzocny |la. Wszystk e władze Denikina odpłynęły już na 
So BAS ecu adean berliń-| Sond od Orechowa. W k'erunku na Berq.ańsk okrętach. Ludność ucieka do Konstantymopola. 


skie marzenia o supremacyi mie dały się ukryć 
Pod płaszczykiem ogólno-państwowego dobra. 
> Posy aty się, zwłaszcza w B waryi enun- PATEK WRACA W PRZYSZŁYM TYGODNIU. |sokości kilkudziesięciu metrów i ulegli tak ciężkim 
acye tyle szczere, ile rieprzychylne. czasem r Warszawą, 9. styczn'a. |obrażeniom, że niebawem umarli. Obaj piloci po- 
Nawet wrogie wprost chctwej hegemonii stolicy. (Tetef.) (G) Min. spraw zagramicznych Patek chodzą z dawnej armii Hallera. 
Su ŻYDOM ano w cierpkich słowach wojznno-go-| TACA Z 6 kde do Warszawy w polowie 
arczą Su anli 5 iny (DIZ o i 
jo Maias p ae E O POLEPSZENIE BYTU URZĘDNIKÓW PAŃST. 
doświe dezenie, jakie zrobiono z Prusami, powinno TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH LOTNIKÓW. BRP". ke Sy SAA 
być wystarczającą rauka, zaś imponderabiliów i- Kraków, 9. stycznia. |  (Tetef.) (Q) Dnia 12, bm. Rada mimistrów zaj- 
gnorować nie wolro. Nee an MEL (Te!af.) (G) „Kuryerek” podaje, że Onegdaj mie się kwestyą zasadniczego połepszen a: bytu u- 
waniem, by Prusy, m wohuące do * wszół źkich zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, który Spowo- rzędników państwowych, oraz ustaleniem nonn 
abnegacvj na rzecz ogólno-państw AKA dował śmierć 2 naszych lotników, a to piut. Wla- pracy tych funkcyonaryuszy. 
| BE PA ' | dysława Bańki i Połkowskiego. Obaj lotnicy wsku: 
(Ciąg dalszy na stronicy 2-giej). tek wadliwego lotu spalli wraz z aparatem z wy- 
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rozpoczęty chwałebną rezyznacyę od siebie  po-|kończyły się oświadczaniem  Prinettiego, której  —- Byłby to więc ogólny niedobór wołenny 
świeciły przykładem na owej drodze „noztapiania | wręczono 1. listopada 1902 rf., a które zawieralo 25 milionów koron. Z.czegoż on zosta! pokryty? 
się w par: stwie”... najwyraźniejsze zapewnienie, że Włochy odłącza|j — Pożyczką 15 milionów, jaką miasto nasze 
Moga to zaś uczyrić tem łatwiej, że -- mają |Się od Niemiec w razie, gdyby te ostatnie zmusiły |zuciągnęło w tym raku dzięki gwarancyi Rządu 
z czego «rezygnować. Cóż bowiem — pyia słusz-|Francyę do wydania wojny w obronie swego ho- |połskiego. Wróćmy jednak pierwiej do przyczym 
nie, choć z gorżką ironią „Frankfurter Zenung” — juoru. złego. Woima światowa wytrąciła miasto najzupeł- 
pozoścało innym krajom, co mogłyby złożyć w da: To wszystko nie jest bynajmniej wowościaą. —jdiej z równowagi finansowej. Przed imwazyą ro- 
aliie? 7rezygnowały przecież nietylko z reszte | Wiadomo też od początku wolny, że francuskie |SY'Ską ćw:erć ludności Lwowa, i to tej finansowo 
własrej s:mii, ale nwet z ukochanej odrębrej|putki strzelców alpejskich, które pierwotnie utwo- |najsilniajszej uciekła. Okupacya rosyjska koszto- 
marki pocztowej. Całą komunikacyę, całą sieć ko-|TZomo dła obrony granicy  franouskiej wobec|Wała nas stosunkowo niedużo, ale następne rządy 
lejową ro przejąć państwo. Prdobny los spotka| Włoch, matychmiast można było naucić w Woge- |austryackie i rdkwizycye wojskowe znumowały 
dziedzinę finansów — i z gospodarczo-pu:*vczu. |7%, Że przeto Francya oddawna pewna była n'e-|nas pod każdym wzg ędem. i 
niezawisłcści nie zostanie ni Śladu. Więc nie rze -|*Viko nemtrasjości, ale nawet Życziiwej neutral- Ale į ten kryzys było można wytrzymać, gdy” 
cza Bawaryi, ari żadnego państewka jet wz.ąc |TOŚCI Włoch, co prasą francuska dzić nawet wy- by nie fatalmy listopad zesztego roku. liwazya_u- 
sobie do serca wołanie z Berlina.  Niecn recze’ raźnie Eta, gii Wszelako > srwierdzef tych wadi oai M jn A een mie 
Prusy pokażą, co potrafią złożyć m: wspólnym ol- wynika, że w sterach kierujących ówczesnych Nie- jSięcy, podczas których nietylko zapanowała zu- 
ORE AEREA CENENE ÓRT T a złudzeniom., — Pema stagnacya gospodarcza miasta, ale w cza- 
AZT AREA Sg" 9: Żólta księga zawiera w tym względzie sprawozda-.|sie tym zryjnowamo dotychczasowy  dorobeis go- 
rę dotad były zMOCATSTWEMI W Li ISŁWIE . e nie ambasadora francuskiego w Rzymie z wiosny Spodarczy miasta w sposób wprost niesłycha:ry. 
„Podotne głosy idą z Bawaryi, Badeni, Sak- | 1902 rolni: ma temat relacyi, jakie złożył Prinetti o; Zniszczono elektrownię, gazownię, wodociągi, 
sonii, Wirtembergii. Nie są to głosy DLZEwiIW ZIĆ- spotkaniu swem z ks. Biilowem w Wenecyi. Pri rzeżnię, zakład czyszczenia miasta, pogruchotano 
dnoczeniu, Byr.ejmniej. Niemcy OCZY ZNA genin- |netti don'ós! reprezentantowi Francyi, że mapróż- |zranatami ulicz i chodniki, ogółem  wyrządzano 
sza orga: zacyi, rozumieją dobrze polityczną W4-|no usiłował pozyskać Bilowa dla- modyfikacyi | nam szkód na 34 m iony koron. 
gç tego trojektu. One poięły dobrze znaną paiA- |brzmienia układu trójprzymienza: przeto gotów — Z jakich funduszów gmina te szkoay po- 
bolę o w azce cienkich i słabych „rętów. Do ewia-|jast do układu z Francyą w sprawie ubezpieczenia. |kryje? 
zku „Deutscher Bund”. stworzonego dla propa. W dwa lata po owej konferencyj weneckiej z — Otóż w ozerwcu ub. r. reprezentacya mia- 
gandy zespolenia Niemiec. należą nawet socyaii-| Primettim zapatrywał się jednak ks. Biłow — jak sta zwróciła się do Rządu polskiego o bezzwrotną 
ści bawarscy. Ale co innego jest roztopić się W|wiadomo — w parlamencie na rokowania Włoch subwencyę w kwocie 71 i pół miliona koron. Nie- 
me: zu n emięckiem, a co innego — w jeziorze pru-|e Francyą niefnasobliwie, jak ma nieszkodliwą turę stety reskryptem z dnia 20. paźdz emika ub. r. 


skiem. walca rząd przyzna! nam tyľko 6 milionów 150 tysięcy 
Pisma socyałstyczne i demokratyczce, od- koron takiejże subwemcyi. Jest to kropla wody 
rzucając a limine  podobrą myśl komentu- wobec naszych potrzəb. Np. wykazaliśmy, że na- 


ja uchwałę se'tmu pruskiego tem, że miała ona r.a . ; i prawa Zakładów elektrycznych wymaga prawie 5 
celu powstrzymanie dążeń separatystyczuych w Lwowsxa gospodarka. milionów, a rząd przeznaczył na ten cel 2 miliony 
obrębie szmych Prus, a zarazem umocnienie sta- Lwów, 9 stycznia. |tylko, Na naprawę bruków i chodników prelimino- 
rowiska Berlina. Jednakże projekt ten, wydyma- (sb.) Rozpoczynamy pod powyższym tytułem waliśmy succesłve 40 milionów a rząd tylko 3 mi- 
fac do niesłychanych rozmiarów .partykularyzin |SZereg artykułów, oświetlających wszechstronnie Hony na ten cel przyznał. Wygiąda to tak, jakby 
pruski, zażeglby jedynie przeróżne senaratyziiy |SOSPOdunkę gminy masta Lwowa. -Dzieje się u wielką ramę zalepić chciano angielskim plastər- 
nas coraz gorzej i gorzej i ozas już  maiwyższy „kiem. 
zajrzeć złemu w oczy. Nie łudzimy się nadzizją, — To byłyby zatem efektywne szkody, jakie 
aby nasze artykuty przyczyniły się do poprawy miasio PP, A jaki jest ogólny stan długów 
„i eT "e SE" WĘ „|rozpaczliwych stosunków, w jakich żyjemy. Ale miasta 
AE zosta cukozet i ezne dandi È liwa i.nie do wytrzymania wie przynzómniej, w|wynosiiy prawie 43 miliony koron, długł Wwojanme 
} A SĘ ; i ; . „łlalki spogób nasz kwitnący niegdyś gód stanął |37 j pół ralioma, razem więc przeszło 77 milionów 
gólno-państwowych. Być może, rząd pruski chc'ał nad brzegiem przepaści Badr 
u00:2 oszczędzić pracy nad komstytucyą krajową. zh I > c D r 
która r miałaby znaczenie prowizoryum. Czyż z » ~— Ozy zaciągmięcie tak znacznych długów w 
nie jest daleko łatwiej i prościej, by konstytucya| , Matestrofalny stan finansów Lwowa, jego dłu- |czasie wojny było ME SĄ wyjściem dła miasta: 
pruska stal: się ogólto-niem'ecką?... gi wynoszące podobno: sro milionów koron, spo-|  — Bez pętpiega, Życie miejskie w (m. czasie 
Nie należy zapominać, że kolebką wszelkiej | W9dowały nas do, zwrócenia się do dyr. Bolesta- | Zostało zupelne skrępowane, ustał handel i prza- 
pipas SZOKE lwa Lewickiczo, jako długoletniego neferen'a bu-|mysl, bogate rodziny opuściły miasto, które zali- 
ekspanzyi były zawsze Prusy— że tan; kul: się | džet miejskiego, z zepytaniem, iaką jest sytuacya |czono do Ściślejszego terenu wojennego, dostęp 
DRR polieznapipostrzyłakacz Że w nich | finansowa m'esta i lak na.eżałoby przeciwdziałać |dla interesentów był niesłychanie utrudniony, 
byi u lee knuty als f zarodek potęgi. I dziś | katastrofie, która podobno jest nieunikniona. przez 7 miesięcy ukraińsk ch wprost wyfduczony, 
nie gdzieindziej, jak tylko w Berlinie wzży sięł = Sytuicya fasza jest rzeczywiście pożało- ;wymoci zaś wywołane zachodzącymi stosunkani 
myśl odwetr i korcepcya nowych koniunkiur. —| wania godną — objasni? naszego współpracowni- a stawiane do zamządu miasta rosły, przeto nic 
Stamtad czerpał natchnienie Goltz i Bermond ilka dyr. Lewicki — ale spowodowała ją wojerma dziwnego, że miasto, zmuszone do zaspokajania 
tam utrzymuje się nadal myśl o Europie central- |vs maior i nikogo nie można o nią winić. Lwów słusznych potrzeb jego m'eszkańców we wszyst- 
naj, która — jak ostrzega „Temps“ — może wydać | przed womg posiadał równowagę budżetową. W kich prawie dziedzinach życia Spolecznego, nie 
owoce znacznie rychlej, niż się spodziewamy. roku 1910 np. było 8 milionów wydatków i tyleż mogło tym wzmożonym ciężarom 1 to jeszcze wo- 
Zaś projekt barl ński, przy twandej konsckwer- | dochodów. Rok 1915 atoli daje już 4 milony defi- bec nag'ego zmniejszenia się własnych dochodów 
cyi pruskiej, a ustępiiwości Niemców południowych |cy'u, następny prawie 8 a rok 1918 aż 13 milio- |-— podołać, i musało uciekać się do iedynego w 
może wbrew protestom tych ostatnich. wejść w|nów, bo wydatki wymos.ły 23 miłiony, a dochody : takich razach środka, tj. do robienia długów. 
słerę rzeczywistości 10 milionów tyko. 
Należy z tego wysnuć wnioski — nam zwła- 
szeza, : 


niemieckie... 
Zeromadzenie nirodowe w Weimarze pole- 
cilo każdemu z państw niemieckich wypracowa- 


Nędza tytoniowa w Małopolsce. 
Francya i Włochy w latach 1900-2 Wywiad z baron'm M Jorkasch-Kochem. 


Genewa, w styczniu. Za cz”sów austryackich — Obecny brak surowca. — Tytoń sprowadzany. — Walka z paskar. 
Rządy woski i francuski postanowiły opubli-| stwem. — Lichy przydział dla Lwowa. — lie dostaniemy w Styczniu? — Ceny cygar w Austry] a 


kować akta dyplomatyczne, traktujące o zbliżeniu, anas — O import zustryacki. — Cierpliwości i wyrozumiałości! 
fakie w latach 1900— ei nas*zjp:ło między | obu Lwów, 9. stycznia. matą w tem najmniejszej słuszności, Wprawdzie 
e ia, Zaw” byt Pre AE KC WRA À : ż s | 
ś drafikach z jednej strony wobec obf.tości ich| zyj nieprzyjacielskiej wszystkie galicyjskie f.bryki 
a ARA PO || dd w handlu pokątnym z drugiej przybiera for-| tytoniu były nieczynne z powodu zupełnego ich 


Oelcasse, przygotowuwęcy wówczas „entente cor- 
diale“ z Anglia równocześnie prowadzi: rokowan a 
+ Włochami w spraw e rozgraniczenia iu'eresów 
yi państw na morzu Śródziemnem t że włoski 


uiwiater spraw zewnętrznych, Prinetti, poszedł A : pen TP , $ ; 
eszcze Zmiaczni: dalej poza kres życzeń Francyl: imacyę stawi.ją we właśctwem świetle całą | Wiedeń—Rennweg į Ottakring, Neutitschein i w 


w maio 1902 r. zawiadomił on ambasadora fram- tę niewesołą sprawę. A oto ore: Heinburgu. A nadto pomimo blokady państw cen- 
uskiego, że Włochy muszą odnowić tróśprzymie- (zet) Palacze z westchnienem żalu wspomi-| tralnych mogła Austrya drogą przez Turcyę Spro- 
zę. on jednakże jest gotów zawrzeć z Francyą u-' mają czasy przedwojenne, kiedy to trafikanci dbafi wadzać liście z Azyi Mn'ejszej, z Bułgaryi, wre- 
tad zabezpieczający. na wypadek, gdyby Niancy o łaskę swoich tości 1 obecny bruk papienosów Szcie Bośnia i Hercegowina dostarczyły przeddnie 
prowokowały Francyę do wojny. Rokowania za- | przypisują zazwyczaj m:edbalstwu władz. I mie go tytaniu. 


my wprost niemożliwe. Wobec tego udał| zuszczenia przez wojnę i były nieczynne, tak jak 
się nasz współpracownik do $zefa rozdzału| coecnie, ale — trzeba nieząponinać — że wów- 
wyrobów tytoniowych ma Lwów bar. Mi-|czas Wiedeń dbał o przydział wyrobów tytonio- 


chała Jorkasch-ilocha, którego cenne inior-| wych dl' Galicyi, którą zaopairywały fabryki ' 


ank | 


Nr. 5021 att 
Tymczasem Pań. Polskie w jakże innych znała- 
zło się warumkuch. Z kilku fabryk tytoniu na tere- 
aie małopolskim, jest 
czynna tylko fabryka w Krakowie, 


Co prawda, mogłaby ona produkować znacz- 
de więcej wyrobów tytoniowych, cóż ` — kiedy 
orak jej surowca. Powie ktoś, że surowiec mo- 
aa sprowadzić z zagranicy. Oczywiście, że mo- 
aa. Tylko o tem należy pamiętać, że za materyal 
bagraniczny 

musimy płacić złotem, 


stórego nie posiadamy i skutkiem tego nie może- 
try przeprowadzać znaczniejszych transakcyi. 

Uwzględniając to wyjątkowe położenie i pra- 
gnac ulżyć p.laczom, dyrekcya generalna mono- 
polu tytoniowego wydaje pozwolenia na sprowa- 
dzanie tytoriu z Rumunii, oczywiście za opiatą 
należytości licencyjnej po 50 kor. od kiłograma i 
cła wchodowego w wysokości 10 marek z 200- 
procentowym dod.itkiem. Gdyby nie to, dawno już 
bylibyśmy przestal: palić wogólności. 

Zresztą nietylko u nas w Polsce jest Źle z ty- 
toniem. Wszakżeż niedawno oświadczył ministe: 
uski, że bilans państwowy jest zły, gdyż Prusy 
musiały zapładć Holandyi cztery milierdy marek 
za tytoń i cygara. Wreszcie i tej okoliczności nie 
należy tracić z uwagi, że konsumcya tytoniu 
wzmogła się podcz.s wojny Skutkiem tego, iż 

kobiety palą dziś masowo. 


Korzystając z niepomyślnej korjunktury  żą- 
dają paskarze za tytoń horendalnych cen. To też 
rewizye za tytoniem i papierosami są przeprowiż- 
dzane bez ustanku przez władze policyjne i skar- 
bowa i dają n. p. u nas we Lwowie riespodziewa- 
nie wielkie rezultaty, edyż dorosicieli nie brak. 
Pzskarza spotyka nie tylko konfiskata materyału 


tytoniowego, ale też czeka go Śledztwo karne. 


Ale o tem zaświądczą najwymowntej suche cyfry. 
A oto ore: 

W samym Lwowie w czasie od maja do koń- 
ca ub. r. ściągnięto sumę 

234,055.55 koron tytułem grzywien 

za niedozwolony h.mdel tytoniem, co daje dzen- 
nie niemal tysiąc koron. W pierwszych zaś sie- 
dmiu driach stycznia b. r. uzyskaliśmy z grzy- 
wien 7.000 koron. Skonfiskowany zaś tytoń i pa- 
pierosy odsyłamy do szpitali wojskowych dla mz- 
Szych rannych żołnierzy. 

— A jaki jest, panie baronie, normalry przy- 
dział dla Lwowa? — wtrąciłem. 

— Mag:zyn tytoniowy przy placu Cłowym 


„GAZETA WIECZORNA", 
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ma obowiązek obdzielić otrzymywanymi zapasa- 
mi wyrobów tytoniowych nietylko sam Lwów. ale 
też musi pamiętać o 40 składowniach m obszarze 
wschodniej Małopolski. To też w grudriu otrzy- 
mały trafiki lwowskie ogółem: 300 cygar Britan- 
nika, 300 Cuba, 5500 Portorico, oraz 7500 Cigaril- 
los. Jestto ilość w stosunku do ogólnego zapotrze- 


Dziś bowiem musimy płacić za tyton zagranicą 
złotem, 


JEŃCY—_POLACY W EGIPCIE, 
Lwów, 9. stycznia. 
(zet) Stamtąd, gdzie z Napoleonem dotarł żoł- 


howamia wprost znikoma! Czy wszelako nie Na- mierz polski, jako zwycięzca, otrzymujemy dziś, 


pływają pewne zapasy do Lwow? — to jeszcze 
kwestya. W tutejszym bowiem okręgu Skarbo- 
wym wydano zarządzenie, że każdy Składownik 
i trafikant musi otrzymany z:pas wyrobów tyto- 
n'owych rozsprzedać w oznaczonym publicznie 
dniu i godzinach w obecności organów kortrol- 
nych, a zatem MSO., straży skarbowej i żandur- 
meryt. 

Ostatnim razem, ti. 18. grudnia sprzedano w 
trafikach Fwowskich 1,813.220 sztuk papierosów 
bułgzrskich. Nie wesołą nowinę wszelako powiem, 
a mianowicie, że trafiki atezyr sią do rozsprzeda- 
ży 

w styczniu tylko 12:000 Portorico 
oraz pewną ilość Cigariilog. 
— Ale dlaczego nie zakupuje się panie baro- 
nie, tytoniu w Austryi? 


— To już należy do zskresu działania zereral- 


nej dyrekcyi monopolu tytoniowego w Warsza- 
wie, która też dysponuje zapasami wyrobów ty- 
toniowych. Ale istotnie różnica cen cyg:r_ uiścio- 
wych w Polsce a w Austryi jest znaczna, co naj- 
lepiej obj. Śni poniższa tabliczka: 


Austrya Polska 
1.80 
1.60 
1.20 


1— 


Gatunek cygar: 
Trabuco 1.56 
Britannica 1.20 

Cuba 70 
Portorico 48 
Cigarilos . 24 

To też gdyby generalna dyrekcya monopolu 

tytomowego wzięła pod uwagę, czy nie rależalo- 
by nabywać cygar w Austryi, przysłużyłaby Się 
dobrze palaczom. Bo choc żby przyszło nawet 
podwyższyć jeszcze dotychczasowe ceny cytar, 
opłacałoby się to konsumentom, gdyby za dro- 
gie choćby pieniądze mogli zaopatrzyć się w cy- 
gra w trafikach, wobec wprost Szalonych cen, 
¿akie obecnie płacą za nia w handlu pokątnym. 

— A kiedy można liczyć na poprawę tej mi- 

zeryi? — zapytałem nakoniec. 

— Na to mogę odpowiedzieć tylko że trzeba 

by publiczność mi ła cierpliwość i wyrozumiałość 


gdy mamy wolne, niąpodległe państwy list od jeń- 
|ca-Polaka. Jakób Łaciak z Gmuszowa w Małopol- 
Sœ skarży Się, iż dotychczas wraz z towarzysza 
mi niedo.i pozostaje w niewoli emgielskiej w obo- 
zie koncentracyjnym w Małem Kairze w Ee pcie. 
Z listu przebiją dręcząca naszych braci tęsknota: 
„do ukochanej naszej zmartwychwstałzj Wielkiej 
Polski“ oraz beznadziejność: kiedy też powrócą 
przez morza pod rodz nne s'rzechy. 

Źle dziete się, skoro w niewoli państwa sprzy- 
mierzonego pozostają do dziś dnia Polacy, jakkoł- 
wiek dawno rok m nął od powstania Rzeczypospo- 
fitej po.skiej, Czas już, by władza kompetentrre 
zajęły sę energiczniej, niż dotychczas, tysiącami 
żołnierzy Polaków z arinii państw zaborczych. 
jmarnutących swe siły w niewoli gdy sił tych tak 
bardzo potrzeba w Ojczyźnie! 


2 Uzi wersvtztu lubelskiego. 
Lublin, 5. stycznia. 


Rektorem uniw. iube'skiego jast nadal ks. prot. 
J. Radziszewski, wicerektorem prof. Chyliński, 
Dziekanem Wydziału prawa i nauk Społ. ekonom. 
uniwarsytetu lubelskiego na rok akad. 1919-20 wy- 
brano prof. dra Edwarda Dubanowicza, a zastęp- 
cą prof. Leona Waściszakowskiego. Prof. dr. Ta- 
deusz, H larowicz wykłada na tymże wydziale pol- 
skie prawo admunistracyjne i encyklopedyę nauk 


6 |prawnych i poityczmych; prof. Dubzmowicz roz- 


począł wykłady polsk. prawa koms*ytucyjnego, 
posąg prof. dr. Henryk Radziszewski wykłady 
skarbowości a prof. Jan Stan. Lewiński ekonomii 
politycznej. W mabliższym czasie wykłady prawa 
międzynarodow'zgo ©bejmuie prof. dr. Zygmunt 
Cybichowski (b. prof. znw. Iwowsk.). 

Dziekanem wydziału humam stycznego wybra- 
no prof. dra Maurycego Straszewskiego (b. prof. 
uniw. Jagiellońskiego). 

Uniwersytet łubelski liczy w drugim roku swe 
go istniena około 600 słuchaczów i słuchaczek t 
składa się z 1 fakul'etów (teologicznego, prawa i 
nauk społ. ekorom., prawa kanonicznego i nauk, 
moralnych i humenistycznego). Życie młodzieży 


przez czas jakiś dopóki nie zmieri się waluta. — lakadamick'ej zazmaczylo się założeniem Tow. Bra- 
DU <<! URŃ IKS. E E - WECIREJCWC | Oce O TRAGEDIA CT: a aa A WOK ARIC: PACK BÓR A aw WR TOWA, 


JAN STUR. 


11.2 sene tana 


(Dokończenie). 


W dzimy więc, że wszystk'e one zdarzen'a fi- 
zyczme,dz:ejące się nemal dotykalnie, pod sądem 
taszego oka, a w przestrzen, do psychicznego 
em.erzają ce'u: do wywołania nastroju — współ- 
szucja. A mogą tylko przetoosiągnąć zamierzony 
Skutek, bo są sume jeno wykładnikiem lub przy- 
Czyną zajść psychicznych. Podobne padające ze 
sceny słowo — rozmyślnie ne zaznaczyłem tego 
RZ czasem — netylko tłómaczy mechaniczną, 
CZĘSIO przypadkową genezę zdarzeń, (np. czyjeś 
nagle nieoczekiwane przybycie. Fakt tak często 
iarzający się u Ibsena), ale ch przyczyny, tkwią- 
ce w psychice osób działających. tudzież tychże 
Osób myśl: i uczucią. 
ktora azuie s'ę przeto, że równolzgle do akcyí, 
zk. nazwałbym zewnętrzną, toczy Sę akcya 
sza, wewnętrzna, kto wie czy nie ta ważn ej- 
ada" główną przyczyną naszego zaintere- 
szeni a sę sprawą i wywołanego w nas Wzru- 
m a. Jero by ją uzmysłowić, by wytworzyć 
pla PY nami, a niedostęzneni — czy na- 
Dsychiy „. My Sposób dziejami też lub innej 
MTS posługujemy się, podpadającą rod 'ak 

Iwiększą ilość zmystów, — akcyą zewnętrzną. 
ks lest to bowiem kwsstya mniejszej lub wię- 

Zel wrażliwoćci dansgo osobnika. Nie u każde- 


go tak samo sine podrażnienie, wywołuje tak 
samo silnie reagujący nań odruch. By ludziom 
grubossórnym zasuzgerować mpca'nego rodzaju 
uczucia. trzeba różnego rodzaju bruialnych, ró- 
wioczesneqrnił falamgami następujących po sobie 
podrażnień zmysłów, Przyczem jest rzeczą waż- 
ną, żeby podrażnienia dzałały nietylko bezpo- 
śradn o na zmysły, ale przy ich pomocy także na 
farqazyę*). Stąd tak częste sztuczki teatralne. o- 
bl czone na efekt, stąd utwory nekiady „bardzo 
scen czne“ i ze sceny wzrusza ące — maturalnie 
— nie bardzo doborową publ czność — a w swej 
istocie zupełnie bezwartośc owe. Im większa na- 
itcmiast subteiność pub iczności, tem bardziej ra- 
'żą ią zbyt jaskrawe próby, wywoływama w umiej 
wrażenia, przy pomocy Zdarzeń zewnętrznych, 
tem mniej trzeba jej tłómaczeń, tem węższy po- 
most z zewnętrzności wystarcza. by połączyć ją 
ze stanem psych cznym ludzi, pokazywanych jej 
ze sceny. 

Bo skoro me trzeba często | silnie i wieczy- 
stym ruchem karmić zmysłów, tudzież wyobraź- 
ni publiczności, której chcemy ten stan zasugge- 
rować, tempo akcyi zleri wieje, zdarzena staną 
się rzadsze, a słowo, lako jedyna, najsilniejsza, 
najbardziej giętka i wszelkie subtelności zmian 
psych cznych wyrażająca komumikacya, rozrośnie 
się do hypnotyzującej słuchaczv potegi. Wesprze 


*) Ciekawy przyczynak do psychologií „ki- 
nowców'”, którzy cbchodzą się coprawda bez 
slowa, opychaiją się natomiast — dosłownie bez- 
ustanną akcyą. 


je działanie na zmysł wzroku dyskretne, harmo- 
mime, nie rażące wieczną przemianą, ptzy po- 
mocy właśne, że „żywych obrazów“, ugrumo- 
wań, tła. „wywołujących nastrój“, dekoracyi, od- 
powiednio padającego Św atła etc. 

| Zbliżamy się do dramatu maeterlinckowskie- 
go. który uważam za typ sztuk rzekomo nissce- 
ncznych, jeżeli się pod tem słowem rozumie brak 
zupełny, lub zbyt weike ubóstwo akcyi zewnę- 
trznej. Proszę wziąć pod uwagę „Wnętrze, 
„ŚSierców", „intruza“, „Śmierć Tintagilesa", a 
nawet bardziej ożywione jako całość dramaty, jak 
„Pelleas i Melizanda', „Księżniczka Malena“, a 
nawet „Aglawenę i Selizettę*. Trzy pierwsze 
z Wyż wymienionych utworów, odznaczają się 
prawis zupełną statyką zewnętrzną, bezru- 
chem, trwającym od początku perwszeł aż do 
końca ostatniej sceny. Imre, choć, jako całość, 
wykazują pewne perypetye zdarzeń i powikłań, 
składają się ze scen, w których główną rolę od- 
grywają ne wyradk , ale forma i treść dyalogów, 
rozmyś'nie iak zharmonizowanych, by wypływa- 
jąca z nich moc syggestywno-nastrojowa przy- 
głuszyła rozwój akcyi zewnętrznej. Maeterl ncko- 
wi chodz: bowiem oto, by, jaknaibardziej wprost, 
przy |akmajrzadszem użyciu  łaknajdel katniej- 
szych środków, połączyć duszę sceny z duszą 
aundytoryumi1. Przysłuchując się ponadto jego ára- 
| matom z epoki .,Ślepców*, dojdziemy też do prze- 
konan a, że zbyteczną rzeczą są wszelkie zbył 
ostro zarysowujące się kata- i anabazy akcyż 
dramatycznej; że |ina rozwojowa dramatyczne- 
sn nan ecia nie koniecznie musi falorwąć. lub pod. 
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niej Pomocy, szeregu kół naukowych, Komitetu! 
poinocy żołnierzowi-studentowi i t. d. 

Z inicyatywy sfer uniwersyteckich powstało w 
*ublinie „Koło polsko-francuskie"', które zajmuje 


„GAZETĄ WIECZORNA”. 


Jednym z inicyatorów Koła ies 
lubelskiego, 


| sko-francuskimi, 
| Franouz, ks. Laorampe, prof. uniw. 


Koalicya dąży do współdziażania Rumunów z Polakamii 


Wisień, 9. stycznia. 
(Telef) (G) Dziennik” tut. cytują dor esienie i 
paryskiego „lempsa”, który czyni uwagę. że Po- 
'acy mogą Pod koniec zimy spodziewać się ata- 


ków bolszewików. Ze względu na to niebezpie- 
'czaństwc musi koałcya doprowadzić do współ- 
|działana Rumunów z Polakatni, i użyczyć tron- 
lowi wschodniemu jak największej pomocy. 


Mazepa połączył się otwarcia z b9! 


Wiedeń, 9. stycznia, 
(Telef. (G) Ukraińskie Biuro prasowe 


doniesień zagranicznej prasy o przekształcen u 
Się rządu ukraińskiego oświadcza ma podstawe 
kompetentnych upoważnień, że istnieje tylko je- 


P. GRABSKI MÓWI DALEJ O WALUCIE. 
Warszawą, 9. stycznia. 

(PAT.) W dniszym ciągu swego przemówie- 
nia p. minister skarbu Grabski przeszedł do spra- 
wy ektualnej stosurku korony do marki Jeżei my 
za koronę dajemy markę, to poniewieramy wprost 
nrarkę. Chocieżbyśmay dali za nią Sto za Sto, to nie 
wieleby to pomogło tej części kraju, bo onaby z 
tego nie skorzystała. Żadna część kraju nie może 
wzbogacić się na reszcie kralu Każda część kr: fu 
może znaleźć własny dobrobyt tylko „w związku 
z dobrobytem całego kraju (głosy: Słusznie). Je- 
żeli marka polska stracha swoje znaczenie w sto- 
sunku do korony niezmiernie szybko i n:awspół- 
miemie do cen produktów i cen żywności i nie- 
wspólmiernie do tego jak stała manka zagran cą 
(gdyż kurs marki w Warszawie iest wyższy, ani- 
żeli n. p. w Zurychu) to uważałem w tem nizbez- 
pieczeństwo bardzo poważne. Więc przeciw na- 
pływowi koron z zagranicy każdy minister mmn- 
słałby się hron'ś wszelk'mi sposobami. Z chwiłą, 
zdy zobaczyłem, że sen wpływ iest wywołany 
iam, że Poiska krajowa Kasa pożyczkowa kupo- 
wała nieustannie ogromną ilosć koron, gdy przez 
2 miesiące od połowy października do połowy 
grudnia zakupiom za pół mliarda koron, (Głosy: 
Skandal, do niesłychane, to sprawa dra Billńs ie- 
go, pod sąd z nim!) musia'em przeciw temu, jako 

, ami i i 0- 
minister skarbu wystąpić. Ne mówię o moim p 
nosić się do cewn8zo maximum, by potem — 
przełamując się nagle hub stopniowo — spłynąć 
do łagodnego akomdu, czy teź tragedyjną Śm.er- 
cią rozplątać zadzierżgnięty węzeł. Zobaczymy, 
że niekonieczna działać różnorod:oścą i w.ecz- 
ną przemiemrością nasirojw nie mówąc wcale o 
tem. jak skomplikowane wie.ce węzły i intrygi 
dadzą sę łacno zastąpić skromną prostolinijno- 
ścią i zupełnym brakiem powikłań. Tej prostol:- 
niijności akeyi zewnętrznej odpowiada n. p. w 
„Wnężrzu” } w „lutruzie' także nastrój jeden je- 
dyny, który się praw e wcale nie rozwtja, ale od 
pierwszych słów, aż po końcowe zdanie prawie 
jednakiem napięciem — wzmaga sę doprawdy 
minimalnie į n espostrzeżenie — jednaikie współ- 
uczucię wywołuje w słuchaczu 

Dochodzimy do konkiuzyi. 

Niema dramatu, któryby me był l A 
scenicznym. Chcidzi jeno o intencyę autora. Clio- 
dz o to, czy dany autor, chciał nam o dziejach 
czyłchś jeno opowiedzieć czy też dzieje czyje 
przy pomocy trójwymiarowych w prawdziwej 
przestrzeni, prawdziwe mówiących i ruszających 
się sobotworów zademcmstrować. Rzekłem: dz e- 
je. A więc prawdą jest, że w utworze scenicznym 
coś dziać się musi. Jeśli nie na scenie, to w du- 
szy będących sobotworów. | musi autor, ów 
„dramat wnętrza” wyrazić w Ssrosób mistrzów- 
sk słowy i zgrupowaniem obrazowem. jako teo- 
retyczny, w ws'ążce zamitnięty postulat gry, któ- 
ry potem, urzeczywistniony przez reżyseryę i 
aktora, zbudzi w słuchaczu niesłabnace ui na 
chwilę wsnółuczucie, 


we (i 
Wiedniu rozestało komunikat, w którym wobec, 


3z3w kami! 


| den rząd ukrałński ustarowiony przez dyrektc- 
ryat ukr. republiki, a manowicie pozostający pod 
zrzewodnictwem proz. mn. Mazepy, którego sie- 
dzibą był dawniej Kamieniec Podołski, następne 
Luta a obecnie Kozatyn. Jak wiadomo Mazepa 
połączył się otwarcie z bolszewikami. 


przedniku, nie jego to było winą, lecz o okolicz- 
'mościach, które się na to złożyły. 

Dlaczego kupowano? Kupowano dla wojska. 
Zakupy te robiono w zaślepieriu, nie rozumiejąc 
całejp sytuacyi, że jeżeli się kupuje dla wojska w 
koronach, 2. wydańe się tylko markami, to się taką 
operacyą sztucznie Śrubuje kurs korony, KEY | 
się wytwarza na rynku warszawskim kurs o 20? 


wyższy, aniżeli na rynkach zzgraniczrych. Nat. D 


żało to wszystko przew':dzieć 2 miesiące temu, jak 
| tylko zaczął się ruch Śrubowania koron, zarządze- 
niami, które wypłynęły z takiej sytuccyi. Sg dwa 
sposohy uniezależnienia się od Śrubowania kursu 
dla pewnej waluty w górę, o ile rząd staja się 
nabywcą tej waluty. Jedno z dwojg*. Jeżzli rząd 
konieczne potrzebuje mieć korony dla wojska i 
dla zakupów wojskowych, tudzież dła wypłacania | P 
pensyi, to musi je drukować, alby (i jest najpro- 
stszy sposób) musi w tym kraju, w którym do- 
tychczas kursują korony wprowadzić marki. Je- 
żeli się aś nie robi ani jadnego, ani drugiego, je- 
eli się czeka m'estącami na taką Sytuacyę, to 
się otwiera w ten sposób granicę dla spekulacvi. 

TER stan rzeczy musiał być w pewien sposób uję- 
ty, rząd musiał zapanować nad tą sytuecyą. Mój 
poprzednik widział tu niebezp'eczeństwo t zwró- 
cì} się do galicyjskich banków, ażeby ore wyr uści- 
ty pewne obligicye koronowe. 

Galicyjskie banki jednak, gdy mój prprzednik 
| ustąpił, odmówiły. Objąwszy ministerstwo skarbu 
nie mogłem wobec odroczenia Sejmu przedłużyć 
przygotowanego przezemmie już przedten planu 
— jak należy postąpić. Są dwa sposoby zwałcze- 
nia tego szkodliwego obj wu: albo wypuszczenia 
biletów koronowych w tych częściach państwa, 
gdzie kursują korony, albo ustanowić relacyę sta- 
le obowiązującą, wedle której miałyby kerony i 
marki jednakowy kurs we wszystkich częściach 
Państwa Polskiego 

Na kresach wschodnich zaprowadzono przy- 
musowy kurs rubla i marki: rubel równy marce, 
pomimo, że na g'ełdzie warszawskiej płacono 206 
marek za 100 rubli. Ostatnio kurs rubla spadł, mi- 
mo to wszyscy przyjmują tam rubla za marks. 

Otóż istotnie dz wić się trzeba, że tego, co Zro- 
biono na kresach wschodnich w stosunku do ru- 
bla nie znobiono w stosunku do korony. A zrobić 
to należało, bo w ustawie o krajowej Kasie | 
kowej wyraźnie jest powiedziane, że marki 
skie są prawnym Środkiem płatniczym w Zad 
państwie i przyjmowane są przez urzędy w ich 
nominalnej wartości. Zdawałoby się więc, że od 
dawna należało to zrobić. i 

Ale ustanawiać bsz Sejmu relacyi dla wypel- 
niana zobowiązań, sprawy dla całego Życia pu- 
spodarczego tak ważnej bez Seinu załatw ać rie 
można było, i dlatego aż do dnia dzisiejszego cze- 
kać musialem. | dlatego z tym wnioskiem dziś 
występuję. To co dotych:zas zrobiłem. było kc- 
[necznością, wywołaną tem aby Kraiqwa Pol- 
ska Kasa Pożyczkowa rie kupowała kmon z 
dnia na dzień po nieodpowizdnkn kursie. | 


NN M 


„stę specyalnte kuituma romańską i stosunkami pol- 


„WECZEEMA T hemem m W 1 _ mozna AN SOD 


Z chwilą objęcia urzędowania wydałem rcze 
porządzenie, ażeby Poska Kasa Pożyczkowa 99 
kurse wyższym nż zagranicą koron nie Kupo- 
wała. Gdy wydałem to rozporządzen e koron iuż 
nie było, bo w Polsce nik: koron nie chc.sł ole 
dawać po kurs'e zagranicznym, bo wytworzył 
się pasck qzięki temu nadmiciręmu zakupowi 
pół mliarda kcron, 

Trzeba więc było zna'eźć inre wyfkcie, I zro- 
bilem to, co zrobić było obowiązkiem moim jaka 
ministra skarbu, Mianowicie, druza część art. II 
ustawy o Połsktei Kasie Pożyczkowej głosi: „W 
tych dziednicach kraju, w których prawułe obo- 
wiązuią roble i korony, ich stosunek do marki pol- 
skiej ustanawiany będzie peryodycznie przez mi- 
nistra skarbu." 

Minister mówi dalel. 


KURS MARKI DLA OPŁAT KOLEJOWYCH 
Warszawą 9. styczn'a. 
(Te'ef.) (G) Warszawska dyrekcya kolejowa 
zawiadomiła wszystkie stacye, że w porozumie- 
niu z ministrem skarbu kurs dly opłat kolejowych 
ustalono w stosunku 70 fenigów równe 1 koronie 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Lwów, dnia 8 stycznia 1920. 


Ruble carskie po 500 17250 18?-— 
R -ble duinskia 56 — öt- 
Korony 84 — 3750 
Franki fr-neuskie 1390  125u 
Fra ki :zw je. 25—=— >—— 
Funty s'erlingi 505-— 510-— 
ol ry amer. 130350  174— 129— 
Dolary kanady’ aki- 116— 1157- 
rumuń ią 326—  —— 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Marki polskie 117:— 116:— 
Ruble po 500 M > —— 
Bank krai. gal. 4 i osl pra, Sł | daabiż 
A Banku przemysł. 650—  —— 
handlowe = = 
M u de 
Kursi warszawskie nadeszły do Krakowa po zanr 
knięciu gi łdy. . 
E E E M o —wy 


YADESLAN:, 
= być . 
OSZCZĘGNOŚĆ p vign Dré mota kaide Pol 


cznie wsz:l iego rodzaju materye tylko gwarantowanym! 


barwni- Ro:0rył które możn: dostać w ap- 


kami , ə tekach, skład ch aptaczn, 
kocperaty wadi składach farb i mydlarn'ach. 13962 
rzed tawiciel na Wschodnią Gal cyo 
TEODOROWICZ: - WEŁESZCZUK I "Sk, dom handi., 
LWÓW — Sykstus a |. 14. 


Specyalista choró» skórn 'ch i wenąryczanych 


Dr. BER GBR 


ulica Sykstuska |. 15. 


WBN i mi Jakób GROB 


Lwów, Akademicka 5. 17968 


| RNA O 0. 0. | w OMA Od 
Praktykująca aotychczus w Kracowie lek. chorób dzieci 


Dr. Marya Lorowa 


b. asyst klin. pedyatr. Uniwersytetu wrocławskiego 
ordynuje we Lwowie, Syxstuska 37 


(róg ul. Słowackiego) od godz. 3 do 4 popol. 3341 
Z ZE A a a 
SPECYALISTA CHORO8 SKORNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


szkundaryusz szpitala | Oami przeprowadził się na 
uł Słowac<iego 4 (naprzeciw gł. poczty. 3332 
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- MODI Z) 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKMLAM$Z 


WAŁ Wmm I PONY 


=a smp 0) C 410. | 


Ne, 35°21, „GAŻFTA WIFCZOPNA” 


dziennie, uczęszczają na nlo masy. Żydzi-syoniści 


Mafy faileton 
SĄ mają drugi piykny budynek, dawny hotel. 


— 


FRANCIS JAMMES. 
LA SALLE A MANGER. 


Jest tam komódka, w kąt wsunięta 
co głosy dziadów mych pam ęta 

ì owe dobre, stare twarze 

tych co pomarli, których nie ma. 
Ludziom się zdaje, że jest niema, 
a ja z nią cicho gwarzę. 


Zakzńczenie 


kursu pożarnictwa. 


Lwów, 9 stycznia. 

(zat) Egszamn z technicznych nauk pożarni- 
czych, obowiązujący ustawowo naczelników za- 
wodowych siraży pożarnych, dla słuchaczy kur- 
Su, urządzonego staraniem kraj. związku straży 
pożarnych, odbył się pod przewodnictwem dole- 
gata Wydziału kraj., radcy M. Latoszyńskiego, 
«raz reprezentanta Gener. Dolegatury, radcy Wł. 
Topolnick ego. Oprócz właściwego Pożarnictwa 
słuchacze byli egzarninowani z wszystkich przad- 
miotów, mających styczeość z ich zawodem, a 
mianowicie: z weterymaryi, pierwszej pomocy Íe- 


Jest wyrzeźbiony ślicznie z drzewa 
zegar-kukułka. 

Ne pytam, czemu ptak n'e Śpiewa, 
zapewne pękły jakieś kółka 

i ptak na zawsze stracł głos — 

ot — zwykły starych sprzętów los. 


Stoi tam wreszcie kredens duży, 


i karskiej, ustaw budowlanych i ogniowych, elek- 
pelen przeróżnych dobrych rzeczy EA motorów O wch, maszyn 
co długie lata wiernie służy, pancwych, hydrotechniki, budown ctwa lądowe- 


strzegąc oddany jego pieczy 


, o i chemii. 
skarb w nim zamknięty ay 


Pięciu słuchaczy złożyło egzamin z postę- 
pem bardzo dobrym, a mianow cie ppm: J. Bieliń- 
ski z Tarnopola, Fr. Eckert z Przemyśla, A. Janz 
z Brzeżaim K. Szpaczyński za Lwowa i P. Wie- 
rowisiki z Krakowa. Trzech dopuszczono do egza- 
minu instriictorskiago, zaś czterech słuchaczy od- 
stąp ło od egzaminu. 

Powyższy kurs był pierwszym © tak rozle- 
głym zskresie wiadomości, a organizacyę jego 
mależy zawdzięczać radcy Wójcikiewiczow , któ- 
O Tarnowi: I oko'icy. ' lai zadał sobie wiele pracy, ażeby przysporzyć 

krajowi zawodowych znawców na polu pożarni- 
otwa, które w naszym kraju Pozostawia bardzo 
w ele do życzenia 


RRONIRAĄA 
: R-par*uar Tastru mie'atjeqa, 
Kooperatywą ZANA W piątek. 9 stycznia o godz. 7-mej wiecz. po 
Miedzy intellegn = $ zam ry |raz pierwszy „Zatruty zdrój”, dramat w 3 akt. 
natak Ei gencyą wiejską a m eiską zaczy-: Wacława Rogowicza, z mp. Hałacińską, M chnow- 
10 Ri dl EŃ mig chiński, a wyrazem szą, Frączkowskim, Ratschką i Hierowsk:m. 
AR U > a y to, że obszarnicy między sobą 1 W sobotę, 10 stycznia o godz. 3 popoł. „Wą- 
3 i UIN nymi włościanami wykupują Zboże,' sy i peruka", kom. w 3 akt. J. Korzeniowskiego 
abiat itp. by to wszystko odstawić do cen'ralne- , w n.ezjnien onej obsadzie. 
go magazynu w Krakowie, skąd rozsyta je po-| W sobotę, 10 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
między zgłaszające sę konsumy mie,s.ie. Zapóźno „Madame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego 
tą piękna myśl powstała, ate jest to dowodzm, ŻE |z pp. J. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Low- 
m'eligencya wiejska poczuwać się z.czyna do v=|czyńskiym, Sieroszewskim i Jeleńskim. 
"Owiązków narodowo-społecznych. W nedzielę, 11 stycznia o godz. 3.30 popol. 
O przyszłego wojewodę. po raz 5-ty „Rycerz z łabędzem* 3 akty roman- 
Drugim wskaźnikiem na łączenie się wsi i mia- tycznai hist. Br. Winawera w niezmienionej ob- 
Sta bysoby to, że prowadzi się żywą akcyę o przy- Sadzie. 
Szłego wojewodę krakowskiego. Tu zeunaczyć W niedzielę, 11 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
trzeba, że ostrze tej agitacyi skierowane jest|»RÓŻa Stambułu", operetka w 3 akt. Falla z pp. 
Przeciw takiemu wojewodzie, któryby przedsta- | Milowską, Bogdanow czówna, Kuligowskim, Fo- 
wiał i działał w interesie jednej warstwy społecz. | lańskim i Justlanem. 
nej, jednej kasty, a nie całego narodu. Agitacya | W poniedziałek, 12 stycznia 0 godz. 7-niej 
data dotąd wyniki świoinņe, bo jest już przeszło. . Po raz 2-gi „Zatrute źródło”. dram. w.3 
350.000 podp sów naipoważniejszych obywateli jlaktach Wacława Rogowicza z pp. Hałacińską, 
niewątpliwie dą dalsze pomyślne wyniki. A więc M'chnowską, Frączkowsk m, Ratschką i Hie- 
Są w narodzie sily zdrowe, jano trzeba je pobudzić, | OWSkim 
a przeobrażenie nestąpić musi. 
O teatr w Tarnowie. 
Tarnów przed wojną myślał o teatrze, zebra- 
„A znaczny fundusz, bo kasą oszczędności co rok 
a ten cèl przeznaczała 10.000 koron. Wskutek 
wypadków wojemnych miasto się zadłużyło, fun- 
moz teatralny poszedł na co innego i dziś miasto 
nyśleć o tem nie może, 
Rae asto mogło było mieć teatr, bo p. Pilarski, 
aktor teatru ludowego w Krakowie, ohiciał wla- 
Snym funduszem przerobić budynek Sokoła I, Z 
101 a oddania mu budynku w dziorżawę na 
je w, W „Całej Europie byliby taki projekt. przy- 
Kata Tarnowie nie, bo grupka endecyi tak po- 
nowi, 2 sprawa, Że p. Pilarski nie chce © Tar- 
nej fean Śnić, Jakie były motywy tej uizkultural- 
tylko, Sa endeckiej nie wiemy. Domyślamy się 
E a Kolo TSL. ma kinoteatr, który s'raciłby 
kata] f er gdyby teatr był. A budynek So- 
zak Ży dziś na zabawy, na zgromadzenia, bo 
smnas'yką się nie odbywa, gdyż niema kto u- 


czyć! Czy to je 
Sakola? jest produktywna, społeczna praca 


Przychodzi do mne ludzi dość, 

co widzą tylko martwe sprzęty, — 

więc śmiech mię bierze, kizdy gość 

wita mnie, myśląc, żem jest sam: 

„Jak się pan miewa, panie Jammes?". 
przełożył Kazimierz Rychłowski. 


— 


Kooperatywą inteligencył ws! z młastem. — Przed 
mianowaniem wojewodów. — Czemu Tarnów 
nie ma Stałego teatru? _ Teatr żydowski. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”). 


—0— 

Repertuar Teatru wodewilowego, 

(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(B'lety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1.. 2030 
Piątek 9 stycznia a godz. 7.30 wieczór: „Zwa- 
ryowane podwćrko*, operetka; baiet = Piasecką 

i Karneckim. 

Sobota 10 stycznia o godz, 7.30 wieczór: „Zwa- 
ryowane podwórko”, operetka; balet z Piasscką i 
Karneckim; „Dziecko rezerwisty*, farsa. 

Sobota o godz. 10.30 w nocy reduta japońska. 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka* w Sali 
„Casino de Paris“ (wi. Reitana 3). 

Program XI od 9 Stycznia codziennie o g. 
8 wiacz: Część I. Gościnny występ: Romuald 
Gerasieński, na'słymniejszy monologista war- 
szawski, w swych nieżrówmanych kreacyach. A- 
nda Kitschmann, Marek Wmdheim w nowych nu- 
merach solowych. Część II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! „Bigos noworoczny*, wielka ak- 
tuajna rewła w 2 częściach p óra spółki autotrsk:ej 
„Ki-Zbi-Ọr“. Udział biorą: Anda Kitschmann, Ni- 
ma Niov'la, M oha? Halicz, Zbign'ew Orwicz, Je- 
rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 


Doszło do tego że 
rali się o teatr, « 


p A ÓĄ O NB RD RR BOB. 


uprzedzili nas żydzi, Posta- 
przedstawienia odbywaią Sie co- 


Sir. "AM 


Bilety ód 9—5 w składzie nut Q. Seyfarta (ul. 
Axademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 2031 

Wiadomości teatralne. W piątek wystawia 
teatru miej. sztukę autora rolskiego, znanego 'i- 
ratą i poety warszawskiczo Wacława Rogowicz: 
p. t. „Zatruty zdrój”. Rzecz dzieje się w magnac- 
dym dworze, nad którym zawisła ciężka, rodowa 
klątwa. Ze starych portretów patrzą oczy na n - 
miętny krzyk młodości, up tej sobą i miłości :. 
która musi ginąć za winy ojców. Grzech mści s. 
na tych którzy są owocem grzechu, chociaż 0:: 
są w tym wypadku najmniet wmn. Dyrekcya i 
atru powierzyła reżyseryę szdukł p. Franciszk - 
wi Frączkowskiemu, który z całą subtelności; 
pracuje nad tem. by wydobyć z utworu cały czar 
1am ętmości i smęt tragedyi. Sam gra jedną z głó- 
wmych ról. Parę kochanków — brata i siostrę - - 
grają p. Helena Hałacińska i Hierowski, hrabin : 
matkę obojga — p. Michnowska, starego sług. 
powiernika i strażnika w tragedyi rodzimej p. W!. 
Ratschke. 

(zet) Kałendzrz „Szczutką”* na rok 1920 
stamowi fenomen wśród wszystkich kalendarzy, 
jakie ukazały się w całej Polsce. Żaden bow eni 
me może mierzyć się z nm pod względem wy- 
posażenia zarówno treści, jak nie mmej w dzałc 
ilustracyjnym. Dowcipów krótkich, przeważnie ni: 
tematy polityki bieżącej, nichywałe mnóstwo 
może rozweselić nawet najgorszego  Śledziemni 
ka. Nie brak tu też utworów  pierwszorzędnyuci: 
naszych pisarzy, żeby tylko wymienić: Langzyc. 
Perzyfńsk ego, J. Bandrowskiego. Artystyczn: 
wreszcie karykatury zarówno wielkich ludzi na- 
szych czasów z Ciepmencean, W'isonem i Wihel- 
mem, jak też szeregu pisarzy polskich z Kaspro- 
w czem, Lanzgem, Perzyńskim, Słońskim, Was; - 
lewskim i Hertzem, w wykonanu znanych i u- 
znanych artystów-mafarzy K. Grusa | Głowacicde 
go nadają təmu kalendarzowi trwałą wartość 
i świadczą po raz n ewładómo który o wysokim 
poziomie kulturalnym wydawnictw firmy naita- 
dowej H. Altenberg, G. Seyfarth E. Wende į Sp. 
Staraniem tej samej firmy wyszedł równ eż „Ka- 
lendarzyk z mową pisownią* w formacie kieszon- 
kowym. Pozatem jeszcze spółka wydawnicza 
„Reklama wydała kalendarzyk kieszonkowy z 
piekną w nietą, wyobrażającą Naczelalka Pań- 
stwa. A dawniej — od wydawnictw ikalendarzo- 
wych reito się wprost we Lwowie. 

(mg)Stan epidemi we Lwowie. W tygodniu 
ubiegłym t. l. cd 28 grudnia do 3 stycznia zamo- 
tował fizykat m ejski 48 wypadków tyiusu pami- 
stego z miasta, 47 obcych, 19 w aresztach, ra- 
nem 114. Na tyfus plamisty umarło 16 osób. Ty- 
fusu powrotnego zgłoszono 8 wyzadków miej- 
scowych, t w aresztach, 4 z poza mřasta, razem 
13 zachorowań. Dytteryi 3 wypadki, szkarlatyny 
1 w mieście, I z poza m asta, tyfusu brzusznego |. 

„szycie“, Poznań, podobnie jak na wielu in- 
nych polach, bije mas taż, gdy idze o wydawni- 
atwa. szczególniej celując w czasopismach illu- 
strowanych, itp. „Wiedza Techniczna", „Żeytu- 
ge powietrzna“ i tyle innych z każdym miesią- 
cem niemal uzupełniają pokaźny już zastęp tygo- 
dników i miesięczników o wysokim poz omie ty- 
pograficznym. Bardzo mało znanem u nas a bar- 
dzo wykwiame wydawarem jest poznafiskie 
„Życie ficzące już 6-ty rok istnien a nowoczesne 
czasopismo illustrowane. Arkusz wialkiemo for- 
matu, kredowego papieru, stanow acy zeszyt te- 
go czasopisma, Przyosł zazwyczaj kiikadziesiąt 
doskonałych klisz z życia politycznego, artysty- 
cznego, sportowego tp. Tekst przeplatany utwa- 
rami literackmi odpowiada w zupełności stronie 
ilustrowanej. p 

(z) „Żołalerza Polskiego" Nr. 80  przyniós! 
Rozkaz Naczelnego Wodza do żołnierzy, teist 
mowy Piłsudskiego w rocznicę oswobodzenia 
Poznania, artykuł w sprawie relormy i naucza- 
na analfahatów. zalecie Kamieńca Podolskiego 
i inne. 

Szalony pianista-(stka). M eszkańcy kamie- 
nicy przy ul. Romanowicza 22 dostaną wnet ob- 
lędn z bardzo prostej przyczyny. Oto pianista 
jakiś czy też pianistka zem eszkała w tym do- 
mu od 5 lat wygrywa ten sam utwór wciąż z ty- 
mi samymi błędami przez kilka godzin dz ennie! 
Czy tych biednych ludzi iście anslską obdarzo- 


Str. 6 Ab, 


nych cierpliwościa — 
wybawi? 

Strajk rzeźników krakowskich. Jak donoszą 
pisma krakowskie, onegdaj urządzili demonstra- 
cyę rzeźn cy krakowscy przeciw cenom, które 
wreszcie magistrat ośmielił się oznaczyć na mię- 
so i wyroby masarskie. Dotychczas prawie w 
każdym sklepe i jatce rzeźnik pobiera! „swoje“ 
ceny. Naturalnie zdzierstwo kwitło niemożliwie, 
a Kraków stał się majdroższem m?astem w całej 
Polsce. W rezułtacie sklspy masarske demon- 
strącyinie zostały zamknięte. 

Jak w „Dziwach dra Lerne'a*, Indyjski uczo- 
nv Jagadis Chandsa Bose zmierzył puls u roślin 
i w jednym z wykładów w brytyjsk ej Akademii 
Nauk ozmajmił, iż zapomocą skonstruowanego 
przez niego niesłychanie delikatnego aparatu u- 
dało mu sie zmierzyć proces wzrastan a roślin i 
ich reałecye na wpływy zewnętrzne, W jednym 
ze swoich szkiców pisze on, że rośliny, równie 
jak zwierzęta, mają wyraźny puls, a te same O- 
znaki zatrucia przez truc znę można zaobserwo- 
wać u zwierząt jak i roślin. Objawy walki ze 
śmiercią są rówmież n emal identycznie, Rośliny, 
zdaniem Jagadisa Chandsy, zdradzają nawet sub- 
telniejszą wrażliwość, niż ludzie i zwierzęta, co 

radza niesłychane bogactwo wrażeń i ich od- 
ceni, które mogą komstatować aparaty wynale- 
zione przez uczomego Fimdusa. Roślina włożona 
tp. w gorącą wodę, walczy przez pewien prze- 
ciąg czasu i umiera, a proces ten przechodzi 
przez te wszystkie fazy» jakie przeżywa zwierzę 
znajdujące się w tych samych okol cznościach. 
Indyjski uczony rozciągnął swe eksperyjmenta 
nawet na mieorzamiczne materye i wykazał, że 
metale podlegają także reakcyom wytworzonynt 
przez podrażnienie i zmęczenie. 

(—) Złoty zegarek „Omega“, wartości 5000 
koron Skradziono wczoraj zegarmistrzowi Me- 
chłowi Hennerowi z szuilady stołu, znajdującego 
Się w sklepie przy: ul. Pańskiej l. 6. 


(—) Uczciwy przyjaciel. W restauracyi przy | 


ul. Rutowsk ego w święto Trzech Króli zabawia- 
ło się wesoło dwóch przyjaciół Jan Bojanows«i 
rzeźnik i Stanisław Spila, majster szewski. Zaba- 
wa trwałą dość długo. Wkońcu Srila „jako dobry 
przyjaciel“ odwiózł swego przyjaciela znajdują- 
cego się w stan e nietrzeźwym dorożką do domu. 
Na drugi dzień przekonał się Bojanowski, że zgi- 
nelo mu 12.000 kor. Sprawa ta oparła się o poli- 
cyę, bo Spila twierdził, że peniędzy przyjacie- 
towi nie zabrał į tak wielkiej gotówki nie posiada. 
Chcąc sę przekonać, czy rzeczywiście zeznania 
Spili polegają na prawdzie policya w mieszka- 
niu jego urządziła rewizyę, podczas której zna- 
lsziono 11.800 kor. Ratując sytuacyę żona Snili 
zeznała, że znalezione pienądze uzyskała ze 
sprzedaży sadła. Poszkodowany jednak poznał 
po trzech banknotach, iż pieniądze znalezione w 
mieszkaniu Spili są jego własnością. Na razie 
Splę zamknięto w aresztach, a pieniądze zdepo- 
towano. 

(—) Salomonowy wyrok. Agnieszka Dasz- 
kiewicz sprzedawała wczoraj „Polskiej Krajowei 
Kasie Pożyczkowei* 14 srebrnych koron. Z po- 
wodu drobne) monety w walućie austryackiej ka- 
syer chcał Daszkiewiczowej wypłacić w mar- 
kach. Na to jednak właścicielka srebrnej monety 
nie zgodziła się i sprzedała licząc jedną srebrną 
sztukę po 6 kor. obecnemu w kasie „bankierowi” 
Markusowi Pinisowi. Pins przy płaceniu dawał 
tylko po 3 kor. za jedną srebrną koronę i wsku- 
tek tego sprawa oparła się o policyę. Tu komi- 
sarz wydał iście salomonowy wyrok. Po spisa- 
niu bowiem protokołu zdeponował on tak srebrne 
monety Daszkiew.czowej jąk też banknoty Mar- 
kusa Pinsa. 

(—) Z iwowskiej fabryki kalek. Agnieszka 
Mićkiewicz wczoraj na mieposypanym chodniku 
iJ. Grodeckiej pośliznęła stę i upadła łamiąc prawą 
nogę. Pogotowie ratunkowe udzieliło pierwszej 
pomocy ofierze niedbałstwa lwowskiego stróża 
i władz, które mają czwwać nad porządkami w 
m esche. "2 

(—) Pokąsany przez psa. Wczoraj znów ja- 
'i$ wałęsający się pies na ul. Żółkiewskiej poką- 
sał Bernarda Atlasa, liczącego 25 lat. Pokasanego 
ooatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

(—) Bójka. Wczoraj przy pl. Bernardyńskitn 
rydczas sprzęczj* = =*rw nrzviaciółmi Henrykiem 


„GAZETA WIECZORNA” 


nikt już z tego piekła nie) Turbą, majstrem blacharskim i Adolfem Barto- 


ledkim sierżantem powstała bójka, podczas któ- 
rej ciężko został pobity przez przyjac ela sierżaaut. 
Bartolzckiego odwieziono do szpitala "waisko- 
wego. 

(—) „Zguba“, Siostra Niepokalanego Poczę- 
cia T. V. wczoraj na głównym dworcu „zgubi- 
ła“ puglares z 1230 koronami. 

(—) Znaczna kradzież. Z zamkniętago mesz- 
kania przy uł. Matejki 1. 8, wczoraj wieczorem 
skradziono na szkodę Ludwika Forodyskiego, 
właściciela dóbr, biżuteryę i futro łącznej warto- 
ści 62.700 kor. Między skradzionemi rzeczami 
była jedna perła na płatynowym łańcuszku war- 
tości tylko 20.000 kor. 

(—) Daremny trud. Do biura warsztatów To 
warzystwa „Motor“ przy ul. Kopernika |. 54, mi- 
niomej nocy, po rozbiciu drzwi, dostali sę do- 
tychczas niewyśledzeni sprawcy. W jednsi z u- 
bikacyi rozbili cmi starą, nieużywaną kasę wert- 
heimowską: w której nie znaleźli gotówki, bo ta 
znajdowała się od dłuższego już czasu w nowej 
kase, w innej ubikacyi. Przekonawszy się, że 
„praca ich i trud“ nie zostały uwieńczone po- 
myślnym wynikiem, opuścili lokal, pozostawia- 
iąc po sobie nieład. Prócz kosztów naprawy roz- 
b'tej kasy i drzwi Tow. „Moter* nie poniosło ża- 
dnej szkody. 

(—) Bezczelność młodych złodziel. Na pl. 
św. Teodorą wczoraj Przed południem dwóch 
chłopaczków wyrwawszy z rąk Hendri Blumo- 
wej torebkę z 1010 kor. i różnymi dokumentami 
handlowymi poczęło uciskać. Mimo  natychm a- 
stowzgo krzyku poszkadowamej młodym złodzie- 
jom udato się zbiedz. 

(—) Złośliwość. Wczoraj wieczór około wz. 
19 ktoś trąbką strażacka niepokoił mieszkańców 
| śródmieścia. Połicya śledzi za dowcipnisiem 
I (—)Brenzoletke ze zegarkiem wartości 1.000 
I koron „zgubiła wczoraj Stefania Biczer. 

(Z) Paszvnę do pisania Remington Fez 
nru. wartości 15000 kor. skradziono w^zoraj. zs 
szkoły pisania na maszynie Ireny Bodnar. S:ra 
wca kradzieży dos*ał się do szkoły otwierająz 
drzwi wytrychem lub podrobionym kluczem. 

(—) Włamanie, Minionej nocy włamali sę 
złodzieje do mieszkania Anton'ego Chrobake 
przy ul. Czachowskiego l. 17, skąd zabrali go 
tówką 3000 kor., bieliznę, różne kwity i książe 
czkę austr. pocztowej kasy oszczędności ne 
4000 kor. op'ewającą. 

(—) Czyje rzeczy? Handlarkę kradzionych 
rzeczy Malwinę Poniłkę zamieszkałą w Kleparo- 
wie ł. 277, aresztowano wczoraj W mieszkani: 
jej znaleziono większą ilość garderoby i bielizny, 
tałes do modlitwy i se rny kołnierz do teg ż, 
13 pudełek guzików do damskiej garde-oby, wi 
delec z chińskiego srebra znaczony literami H 
W. Również aresztowano Ludmiłę Chnidę, za- 
miesz”ałą przy ul. Halickiej l. 15. W mieszkani 
jej równi*ż zn leziono wiele rzeczy poch- dzą 
cych z kradzieży. Międ.y rzeczami temi znale- 
ziono nakrycia srebrne znaczone I. K., lornetk 
i t. d. Rzeczy te zdeponowano na policyi. Wła- 
ściciele mogą je oglądać w godzinach urzędo- 
wych w pol cyjnem biurze depozytowem. 


KOMUNIKATY. 


Wycieczka K. T. N. w okolice Lwowa 11 bm. 
Zbiórka o 9 przad Szkołą Przemysłową. 

Kurs jazdy na nartach K. T. N. odłożony z 
powodu odwilży, rozpoczn e się 12 bm. Zgłosze- 
nia u Bujaka, Kopemka 4. 

Komitet gwiazdkowy dla żołnierza polskiego 
zaprasza na sprawozdawcze posiedzenie, które 
odbędzie się 10 bm. w lokalu Czerwonego Krzyża 
przy ul. Bielowskiego l. 6 o godz. 5-tej povoł. 

Wieiki Raut z tańcami staraniem „Kola stu- 
dentek“ w połączeniu z wieczorem pieśni ludo- 
wych i staropolskich za współudziałern znakoini- 
tej pieśniarki Stan sławy Argas ńskiej-Choynow- 
skiej j art. dram. p. Janusza Kozłowskiego, odbę 
dzie się w salach Kasyna i Koła liter. art. 15 Lin. 
o godz. 8 wiecz. Strój wizytowy. Ro:ę gospody n 
Rautu obięły p. rektorowa Halbanowa oraz gro- 
mo pań profesorowych Uniw. i Politechniki. Imien 
ne bilety nabyć można od 11 bm. w Kasynie oc 
|4—6 wiecz. w cen'e 25 K — familijny d'a 4 osót 
| K — akadem'cki i dla członków „Koła studen- 
| 


tek“ 10 K. Dochód przeznaczony na fundusz bu- 
dowy Domu studentek im. Elizy Orzeszkowej. 
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KOMUNIXATY. 


XVII. B) DEPARTAMENT MAGISTRATU 
LB. 4366. We Lwowie, d. 8. stycznia 192% 


Zwrot kart kontro nych. 


Magistrat zawiadamia P. T. Kupców i Kie. 
Towników konsumów, że karty kontrol e należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistratu — 
ul. Piekarska 11, pierwsze piętro, w następują” 
cym porządku: 


Odcinki kart cukrowych nr. 1. 


A) KUPCY: 
dnia 12. stycznia od litery A—K 


» 13. .. DU ” L—P 
„ 14. U ” ” R—Z 
B) KONSUMY: 
dnia 15. i 16. stycznia 1920 e 
Nafta: 


dnia 17. stycznia 1920 r. 


Odcinki chlebowe: 
tydzień 1—8 (od 2/11 do 27,XII 1919 okres) 
Dzielnica I 19 do 21 stycznia 1920 

+ I 22a 24 „ s 
WE Os a29 S Ę 
IV 3012 251 » ” 
V 8 „ 5 lutego E 
VI 6, 7. 9 i 10 lutego 1920. 

KONSUMY: 

od 11 —14 lute.o 1920. 

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie pozostały zapas danego 
artykułu. 

Przytem przypomina się P. T. Kupcom i 
Kierownikom konsu ów -— zw aszcza tym ostat. 
nim — że pakety z kartami kon.rolnymi należy 
oddaweć ściśle w wyżej wymienionych terminach, 
a to pəd rygorem grzywny. 19171 


Walka o Koronę. 
Lwów, 9 stycznie 

Przy toczącej się obecnie walce o koronę, zda- 
ia się przecież, że publ.czność nie jest dostatecznie 
poinformowaną o wadze tej walki. Robią z niej 
prawie sprawę spekulantów. Tymczasem jest zu- 
pełnie jasne, że tracić w ogólności będzie najwię- 
cej jeśli kurs przeliczenia na marki koron będzie 
nizki, każdy niemal bez wyjątku aietydko ten, któ- 
ry posiada korony. 

Stracą przedewszystkiem 'wszyscy wierzycie- 
la z przed į z czasów wojny. StracHi omi już wie- 
le na zniżce wartości waluty, teraz stracą jeszcze 
raz otrzymując jeszaze mniej stosunkowo pienię- 
dzy. W ten sam sposób stracą wszyscy, którzy 
mają mniefsze lub większe k.pitaty utokowane. — 
Strajk kolejowy o koronę tłórmaczy się najłatwiej 
tem, że kolejarze- posiadają małe zebrane fun 
dusze, które w ten sposób są zagrożone. 

Stracą wszyscy ci którzy mają zawarte umo- 
wy płatne później, tak m. p. stracą wszyscy wła- 
ściciele ziemscy, którzy wydzierżawiłi Swe pola 
‘eszcze przed wojną ma lata wprzód. 3 

Bezpośrednio na samaj korome traci najwię- 
cej nasz lud, jedyny dziś posiadacz korony w po- 
ważnych ilościach, który często nieufnie co praw- 
da nie wyda korony przy zamianie, ale który 
sprzedając ją potem spekulantowi, nie zyska w ka- 
¿dym raz'e tego agia, które uzyska tamten. 

Można uważać za pawnik, że dziś poza chło- 
jem, mało kto ma korony. Korony wychodzą z 
craju do Jugosławii, Rumunii (jak to nawet „Sło- 
wo Pouskie'* przyznaje), na Ukrainę. Wszędzie 
rdzie eksportuje się korony dzies'ęciotysiączki są 
qiechętnie przyjmowane. Mimo to w Krakowie 
(skąd idzie transport do Wiednia korom) ze wzglę- 
lów łatwości ukryc'a takich banknotów płacono 
emu miesiąc za nie jeszcze 11 tysięcy, skoro co 
yawda tysiączki staty już 1200 do 1300 koron. 

We Lwowie ma się rzecz inaczej. Stąd idzie 
andel na Ukra nę, gdzie można przewozić korony 
"wobodlief. Mimo to z powodu oddziatywzmia Kra- 
sowa, który potrzebuje tysiączek i tu jeszcze obe 


Nr. 5021, | QAZETA WIECZORNA. 
enie można za tysączkę otrzymać 1030 korom |Świecie monetą w fstoc'e w powietrzu bigałącą, a 
drobnych. więc na ogół nie budzącą zbytniego zaufania. Do- 
Agia te mogą służyć za dowód wywozu koron, wodam choóby ostatnie przejścia marek na ftutej- 
obecna zniżka 10.000 koronówek, jest tego jeszcze | szym targu. Ten brak zaufania o tyte nie jest tragi- 
iaskrawszym przykładam. Jeżeli dziś mus. się|czny, że i inne waluty są malo fundowane, I ko- 
płacić za ich rozmiemianie 130—400 koron, okaZu- | nena niema wielkiego zaufania, Korony prócz chło- 
je się że ten papier, który mie jest przyjmowany z|pa, trzymają jeno wieliczni specyalni spekulanci, 
chęcią za granicą, stoi najniżej, a zatem że robi się |stacząjący walkę z podobnie jak oni ma odwrót 
ma ogół ateresa na wywozie a nie wwozie koron | mów trzymającemi marki kontoministani. Walka 
Przemiana koron na marki przy mzkłm kur- toczy się mędzy niem, ale obie strony mają zbyt 
sie koromy zapewne nie wywoła zatem smej wy-|malo stosunkowo pieniędzy, by w istocie mogiy 
Sprzedaży koron mą rzecz pafistwa. Speławlant bę-jte zapasy wpiywać na Zniżki i zwyżki poważniej- 
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ufności do walut tu w obiegu będących jako kra- 
jowe. 

Wszystkie te wywody możnaby streściż w 
„słowach; zamiana koron na marki pa nizkim ker- 
isie korony, byłaby katastrofą gospodarczą dia 
Małopolszi, a dla chtopa w szczegół:ości izko 
cierp ącego tak pośrednio wraz z imnemi, jak i 
bezpośrednio wskuek posiadania waluty. Bytaby 
(katastrofą narodową na Śląsku Cieszyński (0 
lczen obszerniej „Kuryer kreżowski" wylusz. 2) 
z powodu, że ludność tego krajo gcsując za rel- 
ska, mogłaby się obawiać tych samych strasz ch 


dzie je dalej tksportował, ch'op 'dalej chował o-isze tych walut. Dziś większość spekulantów jest |razultatów jakie spoikaią Małopolskę. Przewidy- 
bawiając się nowej monety. Sama marka dzięki zaangażowana w niezniedkich markach, w rublach, | wemaszo zaś zubożenia spekulantów z pewnością 


uzałeżnieniu jej stosunku do nowo mającej pow- mniej w dolarach j walutach latyńskich. Ogół kup-|ta reforma nie przymiosłaby. 


stać monety od 


” 


uchwały Sejmu, jest jedyną 
Na srebrny.a ekrarie 


Awantury miłosne. 


Sztuka francuska w 5 aktach. Teatr świetlny 
Apeilo*. 


Lwów, 9. stycznia. 


„Un roman d'amour et d'aveniute". 

Tak brzmi oryginalny francuski tytuł tego 
pelnego finezy filmu, puszczonego w Świat przez 
wytwórnię „Eclipse“. 

Była sobie śliczna dziewczynka Ketty, we- 
cola jak ptaszek a Świeża jak ów kwiatek wia= 
semiy, co wychyla cękawą główkę z pierwszych 
lstków młodej trawk. I nie dziwtrago, że zawró- 
ciła głowę nietylko poważnemu i solidnemu dy- 
rektorowi ban u. Jamerwi Sarrazin ale t bratu je- 
go Jackowi. Młody tey człowiek zapisany od 
dawna w szeregi braci literackiej, nie był w sta- 
nje oddać się suchej pracy urzędniczej a na kar- 
tach wielkiej księgi handlowej, zam'ast cyfr, kre- 
Ślił rzeczy mie malące nic wspólnego z b'uro- 
kracyą. I tek żyła urocza Ketty m dzy dwoma 
braćmi. Jack mie miał odwagi ofiarować ukocha- 
naj dziewczynie życia płaszka na gałęzi, więc 
wybprzedz't go zamożny dyrektor banku. Została 


p ak 


na ców trzyma pieniądze w towarze, z powodu nie- 


A Jack, który sam namówił Ketty do przy- 
jęcia oświadczyn brata, nie czuł się na siłach cią- 
gnąć dalej życia bez celu i w chwili prawdz wej 
rozpaczy i depresy| moralnej, zapragnął na za- 
wsze porzucić Świat, co nie miał dla niego uroku. 

Żył także w Paryżu bandyta Fim, i grasował 
po śwec'e, gdy ciemna noc okryła świat. On 
właśnie ziawił się przed Jackiem owego wieczo- 
ru, kiedy zdawało sę, że miłość i szczęście opu- 


O OT 
Maz din = aria ią 


|ściły m'cdego literata. 


Voici une avemuret 

Pomiędzy powiəściopłsarzem 1 paryskim 
włamywaczem stanęła awanturnicza umowa. 

— Zabijesz mne! — zadecydował ponuro 
Jack. W nagrodę dosian'esz czek na mięć tysięcy 
i list do policyi z oświadczeniem uroczystem że 
sam sobie życ e odbieram... 

Fortuma kołom się toczy! Nazajutrz promień 
szczęścia ozłocił dolę literata, bo księgarz zguda!ł 
się wydać jego książkę i zapewił mu sporą su- 
mę franków. 

1 wytrzeźw'wszy po awanturniczej mocy, 
usunął sę Jack z Paryża, aby pracować nad SwQ- 
ją powieścią. Na placu został bandyta, któremu 
nareszcie za długo było czekać na owe tysiące. 
A że obydwaj bracia bardzo byl do sięhie po- 
dobni, więc przedmiotem ustawcznych prześla- 


dowań włamywacza stat się poważny dyrektor 


wec młoda ramienka narzeczoną Jana Sarrazin. banku, narzeczony panny Ketty. 


Za wiersz rerpere:il. 1 K (I M.). Dro- 
tre ogłasz cc wyrazu 30h. (30 f.) tlust. 
druk. 60 h. (60f.) „Nadesłare" lub Ne- 
Irelepis* za wiersz nerp. 3 K (3 Mk) 


EEEE 


HAUKA | WYCHOWANIS 


Najszybsza mutoda wyucz nia języków: w osklego. am- 
gielskiego, francuskiego 34 Batorego „Ecole Fui; 


WPan Profesor, któryby raczył przygotow:ć mnie do 
matury seminar. ze wszystkich przedmiotów, zgłosi 
łaskawie adres do Admin.stracyi „Gazety Wieczo: nei‘ 
pod „Matura |". 3314 


Poszukuje si- nauczyciela domowego do 2 uczni kl. I. 
4li do 2 kl IV, realnej, zapewnione całe utrzymanie, za- 
płata we lo umowy. Br. Okniński, Czułowice leśni- 
stwo, p. Komarno. 3398 


gd POSADY i PRACE N 


Or. praw, kand. adw. poszukuje posady w kancelaryi 
adwokackiej lub innego odpowiedniego zajęcia. Wiado- 


__ Mość pod „K* w Admin. 338. 


San NĄ O. owe --- W wa 
Potrzebna siła biurowa — pismo maszynowe. Obrońca 
patentowy, Kochanowskiego 14. 3381 


UNDERWOOD 


2 do 3 godzin codziennego popołudnicwego za- 
Jęcia na maszynie do pisania. Zgłoszenie z wa- 
runkami pod „Maszyna” do biura ogłoszeń 

Briicka K ściuszki 2 3368 


a ZO W E D 
Wieksze biur: spedyc jne poszu<uj- zdolnego ekspe- 
dyenta koiejowego i kantorzysty. Oferty „Kulej”, biura 
Brii ke, Kościuszki 2 3429 


zn NK IP das zj 
Syrftirzi do obowiązku przyjmę. Adres! Chłopicki. 


3427 


Praktyk inta z ukończon posz 

: ą IV. kL gimnazyalną ukuje 
Dr guerya Piotra Mikołascha i dki. Zgłoszenia do biura 
firmy w pasażu Mikolaach: |. p. 19173 


——— 


sańczuwa 
S 


"a EE E e D. e] 


OG O SZEMNI 


| 7: ocłoszenia radane w real cvi ro zam nięcu administracyi dolicza się 10 procant. 
o. 


>e + amanea EAN A TS WRRAEJ 


rzę ziac» 
wa praktyka w 


morskich, 
wiska w handlu, przemyśle lub kontaktu z poważnym 


kapitałistą. Zgłoszenia pod „Wyrobione siosunki* do | Adwokat Dr. Mosler z Czortkowa, poszukuje dla sw į 
Adm nistracyi. 3417 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


| Kupię siodło kompletne. cficerskie (bock) oraz siudło | Urzędnik starszy, poszukujo 


angielskie, tylko w bardzo dobrym stanie. Zgłoszenia : 
We.don, ul. Kłuszyńska 5. 3376 
Naj owsze plecionki na kape usze d mskie, sprzedaje 


hurtownie i detaiicznie L Krajowa fabryka kanajuezy 


Rudolfa Neuwelta, ulica Balouowa l, 3, własny gmac 
fabryczny. 336 


a) 


Okazylnie do sprzedania z powedu wyjazdu dwa obrazy 


pierwszorzędnych mistrzów włoskich (wielkie). Prze 
piekny akt | obi 
atyłowych ramach, kiłka obrazów malarzy polskich 
(najlepsze marki), ozdobny zegar roczny, brązy. Supiń- 
skiego 25, I p. dr'wi 9. 

Jadalnie, sypialnie, atomany. kanapy, łóżka, szafy, stoły, 
krzesła. kredensy, fotele dla chorych i inne menle oka» 
zyjnie do nabycia — „Doroteum”, Sapiehy 34. 


2 bilardy najnowszej onstrukcyi do sprzedania. Wiado” 


i CZ OCET RÓ TREE ZE O ZZ ZZ ZZZZZZAZZZZZZ 
Kupiec wszechstronnie rutynowany, specyalista w a-, Masło deserowa świeże w większych ilościach dos'a- 
Adres: 


maszynach i materyałach, 20-let in żródło- 
raju, w Angli, Ameryce i Niemczech, 
eg am nowany bucha ter-biians sta i korespondent, 
dzielny organizator. znawca taryf cłowych, ko'ejowych i 
|o'ak-katol., poszukuje « dpowiećn'ego stano- Si 


naturalnej wielkości (Szyndlera) w 


3267 


Piotr Duniu-Borkowski. 
PEREON OO EEN E ETTEV RANS PO, 
Jakżeż (skończył się ten „roman d'amóur e: 
d'aventere'? Trudno w ogólnych zarysach ksrói- 
kiego fejletonu wydobyć całą wytworność i dy- 
stynkcye mrześlicznego fiimu franousk ego, Le- 
pici więc będzie położyć zmak zapytania i zakcii- 
czenie „Awantur miłosnych“ pozostawić na ra- 
zią w zaw eszemiu,  odsyłając ciekawych do 
„Apolla“, gdzie dowiedzą się czyje ciało skrwa- 
wione i martwe padło u dnobnych nóżek ślicznej 
Ketty i kto został zwycięzcą na arenie miłosnuał! 
A tem kto własnemi oczyma utrzy awantury ný- 
łosne Kelty, Jama i Jacka Sarrazin, oraz zobaczy 
charakterystyczną twarz apasza francuskie :0. 
inłe pożałuje chwil spędzonych w przyciem iienci 
sal teatru świetlnego. bo zachwycić się będzie 
musiał wdziękiem Yvommy Printemps w roli Ketty 
oraz Świetną grą sławnego aktora francuskiego 
Sachy Guitry, który porzuciwszy laury scen- 
czne, stał się znakomitym artystą na ekranie. 
„Awantury miłosne" to nowy rodzaj sztu:i 
kinematograficznej, mienący się wytwornym 
dowcipem, elegarcyą prawdziwia francuską i ts 
przemiłą finezyę, która najlepiej oceni tą ini] - 
gentna publiczność, co przypatruje się każdemu 
programowi „Ampolla* 


Komanikatyi pa leronica zs wiersz non? 
5S K (5 Mie. — Do ogłoszeń umiesa- 


czać si4 mających w numerach świążecz. 
sobotnichi niałdyd nw dołąca sig 3) or: 


p 
| 
en 


Chłepicki, Kai- 


| wia i przyjmuje zamówienia. 
| 3426 


czuga. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY ? i 


córki ( onserwat rzystki) umieszczenia u inteligentnej 
roda ny. Urząuzenie pokoju z fortepanem może ewen- 
tualnie być własue. Łaskawe oferty ulisa Turecka | 
parter. 3379 


pd okoju przy spokojnej ro- 
uainie z ut zymaniem lub bez, otejmie też zarz: 
większej realności. Zgłoszenia: Huczyński, Tabula sa- 
da *kregowego, Rut- ws ieg> 13 33h 


Mieszkania, złożonego z 2-3 pokoi z kuchnią i przy: 
nałeżytościami, pcszukują zaraz. Pośred sictwo r 
grodzę gotówką, prow antami lub papier sami. Po: 
szenia listowne pod „Mieszsanie* do Adm OS) 


Poszu uje się mlestkania z 4—5 pokol w śródmieś: u 
aj AC nagroda za pośrednistwo. Zyłoszenia p: ' 
J3 M do Administracyi. 34% 


Za os.bny pokój przy lepszej rodzinie lub skromne w” 
ie udzielą lekcyi y zakresu gimnazyum, ( 


343: 


nagrodzenie, 
gzaminów prawniczych) Adm. pod „Doństor*. 


mość: Kawiarnia Warszawa. 3295 


Okazyjnie sprzedam: skórzane, czarne ubranie tj. ak | i 
kiem nowa kamizolka watowana z rę awami skórzana 34 
i takież spodnie do butów, wzrost średni, 2200 kor., 
używany Trak z kamizelką 70) kor., używana ulsnka $% 
oficerska barankowu, wierzch kamgarn 1000 karon., | 
Adres ' oda biuro S.kotowskiego, Jagiellońska 7. 3423 $ 


Sanie eieganckie, wygodne do sprzedania, stajnia uiica 
Sodowa 3. 3415 


Ret dioni banda I moni 


Willę mywielką. parterową, z pełnym k miortem, małym 
ådkism w śródmieściu, kupi Polak b z pośredni 
etwa. Zgłoszenią do Administracyi rod „Willa“ z doe 
kładnemi informacyami 3432 


R), 


Str. 


„OAZETA WIECZORNA". 


Nr. 5021 


E ROZMAIT3 M 


\- aine da Pań! Kapelusze som<owe każdego gatunku 
przerabia na najnowsze formy l. Krajowa Fabryka Ka- 
j.ełuszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, własny gmach 
fabryczny. 33: 


Poszukuję wspólnika z kapitałem do dobrze rentując=go 
się przedsiębiorstwa technicznego. Wiadomość Boze 


Lwów, Rynex 11. 390 
weneryczne, skórne, zastarzałe -— 


CH IOROBY leczy specyaista Dr. FRISCH, 


ulica Waiowa |. fi. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Sa'versanu tylko przed południem. 3262 


NAZI się sposobność dla potrzebujących urządzenia. 
Oubędzie się dobrowolna licytacya pod zarządem 
Publicznej Hali Aukcyjnej. Licytowane będą najro- 
zmaitsze meble, meble weneckie, lustra, garnitur mę- 
ski turecki, biblioteki, fotel „Doży* weneckiego, samo- 
war niklowy na CO szklanek, lamny elektryczne, bilard 
pr <edwojenny, dywany. portyery, lambrek ny, żardi- 
mery, brązy, naczynie i cała galerya obrazów. Dzien 
licytacyi zostani: później ogłoszony, wszelkie wyja- 
nienia tylko w hali Aukcyjnej, Akademicka 3, I. p 
od godz. 3—6 pop. 3332 
Krawaty robię i przerabiam r dostarczonego mite 
Kaleeza ll, parter. 3 54 


wrócił. Lwów, 
pl. Hałicxi 7/11. 


entysta Or. LEWANDOWSKI 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
placu Dąbrowskiego I (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki złote, koronki, zęby w kauczuku, wyjmowanie 


Pacyentów z prowin- 
3311 


(nstytut lexarsko-kosmetyczny Dr. Pileckiego, płac Da- 
browskiego 1, leczy choroby skórne twarzy i włosów, 
usuwa elektrolizą włosy, brodawki, zmarszczki, plamy, 
myszki, czerwoność nosa i rąk. Masaż ręczny i elek 
tryczny odmładzający cerę, farbowanie włosów. a 


nieure. 
J. STEINBRUCH 
MURTOA l SE SKŁAD GALANTERYJNY 
| Trybunalska |. 1, (róg Rynku) — poleca 
(apElaSke od 80 koron, "skarpetki od 15 K., kołnie= 
-zyki od 6 K, krawatki od 30 R., bieliznę zimowa, 
perfumy, mydełka itp. 307 


i plombowanie zębów bez bólu. 
cyi załatwia się szybko. 


Jpraszam: łaskawie znalazcę mando iny która wypadła 
z tramwaju przy ul. Sykstuskiej dnia 7 stycznia około 
godz. 7 wieczorem, o zwrot tejże za wynagrodzeniem. 
Winnicka, Teresy 12, L p. 34 


Le) 
ME 


| — a z w O A A EW O a 


vpsznkuję wspólnika do samoistnego prowadzenia han- 
dlu korrennego i pokoju do śniadań kilkanaście lat 
istnie ącego w większem mieście natychm'ast. Zgłosze- 
nia: Lwów, Koclianowskiego 10 parter drzwi 2. 3416 ; 


ta ząd dóbr Wybranówka pow. Bóbrka, 
wy mleczne na brahę i przezimowanie. 
Zarządu. 


F e.. p, D -) |) 

yika dla kntów, fonamiy i Kółei ron. 
PRZEPACZKI TRZCINOWE, SZCZOTKI DO |? 
SZGROWANIA prawdziwe ryżowe, SZCZOTKI ję 
yiia dom wogo, BATOGI I BICZYSKA, MASĘ 
"'RANCUSZĄ do podlóg PASTĘ do obuwia frp., 
LEJE do maszga, SMAR fovoffa, POKOSTY. 
JYROBY KOSZYKARSKIE. BORAKS, K0- 
RZEŃ MYDL., KARBIT, KALAFONIĘ | t. i. 


zawsze na składzie — poleca 19170 


tanidaw Batzkowski | Sp. 


Lwów, Chodorowskieśo 11, 


(boczna Łazarz:) 
Filla: WIEDEŃ t:, _Filla: WIEDEŃ (:, Riemergasze 8: 


e AO 
"WIEŻY Transport DI į e rz e 
i sierść 


fabrycznych mebli 
ale urtydzeniż kuchen. 1150 R. jg 

w stanie SUROWYM 
wagonowo  zakupuję, 


'redens, stół, ławka, apenat, 

šżko, krzesło, stełeczek, pól- 
ka, skrzynia na węgle. 

INIEJSZE koron 800: 

Oferty składać do: 

ojBlura ogłoszzń SDKO- 

p ŁDOWSKIEGO, Lwów, ul. 

ś Jagiellońska L 7 342 


pravigi, kro- 
głoszenia EN 


redens, ławka, stół, krzesła 
tburet, oprócz tego warstaty 
tolarskie, łóżka, szafy, 

tu etc. Wiadomość: Knpno 
sprzed Ż rzeczy używa- 
ya PAŃSKA 11. 


Nakladem „Spólki Skcyjnej wydawniczej”, 
Drulcam Spólki drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła 4 


> zaa | MOMONÓJ mm 


i SORO I W ŁADUNKACH WAGON. 


SPRZEDAJE 19167 


POLSKE TOWAR AMOLNKET. A. 


W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 4, II. p. 


Precz z paskarsiw:m! 


Bluzki crep de chinowe długie i kimonowe od K 475—, 
jedwabne K 375*—. Bluzki markizet we krótkie K 95*— 
długie K 170:—. Bluzki flanelowe i wełniane K 175—, 
Suknic markizetowe K 580—. Kombinacye K 199:—. 
Halki 85:—. Bielizia płócienna i b.tystowa bajecznie 
tanio. Szlafroki fianelowe K 395—, welnisne K 675—, 
pończochy niciane K 35'—, fil d'eccose K 60'—, poleca 


MAGAZYN MANNERA 


SYRSTUSKA 2. 3430 


Wane da Kurów. Rókk iy 


Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem 1-go 
stycznia 1920 r. oddaiiśmy wyłączne zastępstwo 
i główną sprzedaż wyrobów: naszych t. j. znanego 


PROSZKU RI i K A“ 


do prania „ 
firmie 


St. Buczkowski i S-ka 


Lwów — u!. Chodorowskiego 11. 


j Wsze.kie zlecenia prosimy do pow ższej firmy 
skierować. — Żąłać oferty. 19169 


Żądajcie tylko najlepszego 
mydła toaletowego przetłusz. 


„S P A Ex" 
z fabryk) „MAGNOLIA“, 


oraz mydła fcalefowe: „ iiiowe miLCZNE”, 
„Bsa“, „Mig olia”, „Periumeryjne*, „Kosmos- 
19065 „Magnalia*, zawierające 80% dind 

Reprez. niacya na Mzłopolskę I Śląsk Cleszyński, 


Ml tei, raków. nt. Sarowiśa 35 


Oddam 
svm'ennemu dedestywowi 


sprawę za dobr m wynagrodzeniem. — Poparte zgło- 
„kOMA*, do Biura og'oszeń Brilcka, 
Lwów, ul. Kościuszki i. 2. 3 


szenia pod: 
= 


M- ONMI ZM 


- m m 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAMĘ 


(rd Pr [Ik.gga(ów 
taag w dod dziej m 


MANÓW 106. 


z odziomków drzewa HL] sosnowego, okorowane- 
go, cięcia zim w:go o wymiarze: 
40 0/0 ogóln. ilości 7 m.dług.14,15,'6 cm 8 sred, wierz :hoł. 


10 . ” " 8 » n 15, 16, 17 m» = m» ” 
16 - n x 9 „ 4 15.16,17 » ” LJ » 
Jese -a i m a A 3 
są „zm yć e: fi egidą e 
05, PNA u3. 17,18,19 „ „ x 


Z łoszenia mogą być i na mniejsze partye 
najmniej jedrak na 500 sztuk. 

Dozława ma nastąpić przed 1. 
kwietnia 1920 r., do stacji kolei normalno. 
torowej w pobliżu lasu. 19122 
Oferty pisemne z podaniem terminów i 
,„|miejsc dostawy, należycie ostemplowane wraz 
z pokwitowaniem na złożone w Głównej Kasie 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, względnie w 
Kasie mi.jscowego Urzędu Pocztowego 5'/o wa- 
dyum oferowanej kwoty, w getówce lub papie- 
rach procentowych, gwarantow:nych przez R:ąd, 
należy wnieść do dnia 15 styc. nia Er. 
do godziny 12 w południe, w zamkniętej koper- 
cie, pod adresem Wydziału XII. z napisem: 
„Oferta na słupy tete"raficzne do konkursu na 
dzień 15 stycznia 1920 r.“ 


Ceny mają być za sztukę, stosownie do wymiarów 
wrax z dostawą do stucyi k- lejowej. 


Warunki techniczne przejrzeć można w 


Wydz. Xllym Min. Poczt i Telegr., pokój Nr. 7. 


KAŻDY ! FALACZ MUSI TT 
ŻE TUTKI I BIBULKI CYGARETOWE 


„OLALI 


SĄ PPE 


| 10 POZIANIA i WARSZAWY 


i jadufje w najbliższych dniach. — Przyjmuje 
rzeczy, przesiedlenia I inne przesyłki do 
fransporfu famże z ubezpieczeniem, | 


BURO SPEDYCYJN0-PRZEWGZOWE 
iM. ADAMOWSRA 


LWÓW — ul. CZARNIĘCZIEGO |. 3. 3415 


KOMENDA OKRĘGOWA POLICY! PAŃSTW. 
we OWIE. 


Oferta. 


Komenda Okręgowa Poiicyi Państwowej we 
Lwowie rozpisuje niniejszem ofertę na instalacyę 
przewodów i lamp elektrycznych w koszarach 
Komendy Policyi Państwowej na Małopolskę we 
Lwowie. 
Plany instalacyi są do przeglądnięcia każde. 
go dnia do dnia 10. stycznia 1920 r. w Zarządzie 
koszar Policyi Państwowej we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy l. 1, od godz. 10 do 11 przed poł. 
Oferiy należy wnosić do dnia 10. stycznia 
1920 r. do Wydziału g-spodarczego Komendy 


EF Poiicyi Państwowej we Lwowie, ul. 


Leona Sapiehy l. 1. 3350 


W. Wiczyński w. r. 
ERY ZY ZOK KARIERE N T ENE ZDP 
Redaktor maczełny Dr, ROGER BATTAGWIĄ, 
NARSKĘ 
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